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PRZEDSTAWICIELSTWA:

WILNO, Piątek 6 lutego 1831 r.
Bfcdafccja i Adin nstracja, Wimo, Zamkowa 2 t Ad, Mickiewicza 4. Otwarta od g. 9 do 4. Telefony Redakcji 1782. WininLti

i, * HnNO\V!C.<!: at. Szeptyckiego — A. Łasswfc.
UUKSŹ1 V — Balet Koiejow
GŁĘBOKO - «4. Zamkowa — W Włod.imierow 
GRODNO — Księgarnio T-wa „kuch11.
KORODZiuj — Dworzec koiej-nw — K. Snutr»y«r>ki. 
KŁECK — SWep „Jedność".
UDA — uL Suwalska J3 — 8. Mateski.
MOŁODECŹNO — Księgarnia l wa „Ruct: ,
NILsWICŻ — c l  Ratuszowa — Księgarnia Jażwinskiego. 
NOWOUKODbK — Kiosk Si. Michalskiego

PRENUMERATA miesięczna t  odnoszeniem do domu lub i 
przesyłką pocztow ą 4 z!., zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO. 
Nr. 80259. W przedaży detai. cena pojedynczego numeru 20 gr

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezatnćwionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

>Wi..i. ■ .7i\V —- łiS.ęgaiiftu 1 wis .,Iiuv‘h*
0S2MIANA — Księgai.ńa »pókit. Nas . 
idŃSK — Księgarnia Polska — St. DtcłmitsUi,
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
SŁON1M — Księgarnia T-wa „Ruch 
STOLPCL — Księgarnia T w a „Ruch“.
ST. SWIŁCIANY — ul. Rynek 9 — N. Ta asiejsW.
WILEJKA POW ATOW A — ut, ńlłzhiewiC/< M  F. Ju. z. . -z 
WARSZAWA — !’-wo Kstęg. Koi. „Ruch*.
\20ŁK0\YYSK — Księgarnia T-wa „Kuch"

Za tekstem 15 gr. Kmw.T.ikary ora. a
o 25 proc. wokSj. |

aMtawy n eggaBB— ------------------------------------------------------------------- ---------
CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltoy-y na skonie 2-ej t 3-ffl gr. 40.

1 cadesiane milimetr 50 gr, Kromsa reklamowa milimetr 33 gr. W numerach świą.ecznych oraz z prowincji
Zagraniczne 50 nroc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i t a b e l a r y c z n e  o 50 % drożej. Term.ny diuku mogą oyc pizez idm-iistrejy

eniąne dowolnie. Za dostarczenie numeru dowodowego 20 gi
b b b b b c M a » s g ą w  (nnw riw im nnw  r r — r-~—rf— - —•— . mm— . j a y . .r a w *1 łi -  1®fs w w w > s i n i ł w :

Pfzg[iw IWsyiB ffikeiiiia budżet na r. 1931-32 i a plenom Sejmu
NegrozaciiHefEitweliry
s t a r h f m b e r g  z ł o ż y  m a n d a t ?

REFERA T SPRAW OZDAW CY 
G EN EW SK IEG O .

C zasopism o „N asza  P rzy sz ło ść1’, narodów , to instrum ent na którym  g ra - 
„tW olna T ry b u n a 11 Z achow aw czej M y- ją  ludzie i fakty, 
di P ań stw o w ej spełn ia  sw e zadanie, w ie m  dobrze, że N iem cy p ed  w zglę

gdy  staw ia  i ro zpa tru je  najw ażr..e jsze c)em dążeń politycznych  nie są  jednoli pusieuzeniu Izby po załatwieniu spraw for-
p rob lem aty  naszej poliiyki. P rob lem a- te. S ocjalna dem okracja  niem iecka je s t ir.a‘nych przystąpiono do preliminarza bud-
ł y t e  należy  poddać  pod dyskusję  dla naogół" pokojow ą. , Y o rw ertz 11 pr^ed ' betowego na rok 1931 — 32.
v .szecnstronnegi ośw -etlenia C zęsto - paru  la ty  p isał, że k w estja  ko ry tarza  Smawozdawca gener-' -
kroć naw et n y sli p a radoksa lne  u jaw - by łaby  rozw iązaną  g d y b y  g ran icę po i- ^ y T u d ż e t u '  S L j e  wyższego, —  -  , , ,  ..a budżetowej
m onę W pub licystyce  p o siad a ją  zna- SK0 -  n iem iecka uczynić n iew idoczną. n:ż wszystkie dotychczasowe. Tymczasem wowe. Uczyniono juz jednał wyłom przez Wn0p ^ g\ b“f/.e_w<7 (PPSi‘ ■ ___1 c. . __ •—I -  1 u., j ---------1.  i. .u imrowtiieme trądu do nchv lenia 15 nroc do- roh* HruwewsKi ę r r o ;

W  k ierow nictw ,e  H eim w ehry po- 
bądż minister wykazał wyraźnie stanowisko rządu w stały  pow ażne SpOiy, które oyłybądź przez obniżenie stanu armji „„m.- ............................... ....---------------------- ------t— - . . -

przez pomniejszenie rezerw zaopatrzenia, wobec mniejszości narodowych, jako stan przew idzen ia  jeszcze V’ ok resie  w ybór 
Konst iikcja natoir.iast we wnioskach Stron prawny w stosunku do obywarela poiskie- czym, a k tóre  są  odzw ierciedleniem  na

♦ A fe T 1 - _ _ _ t.___ł _  1 .  l _  M Z  .  . .     t  „ U  1 /  rI  /  ,  t n  O  A  Am -  « .  P M  fWARSZAWA. (PAT) Na wczorajszym niett \ Ntrodowego była tak.; ża przy ich go. Kończąc 'iinist stwierdza, że to co ..lro j5 w panu jących  w śród  najszer-
.................................................  ‘ s*  wniosk,’ % c h  w ars tw  sjto łeczeństw ^. Z ćiW ilaPrzechodząc do zagadnienia stabilizacji świadome ciperowanii tałszywemi dalami. MpimCahr-i nr-7 »łx c>V ,,‘

wvdatków, mówca oświaucza, że postu- Po przerwie omadi.wej ,zba przystąpiła «o gdy  H e in w e h ra  p rze tw orzy ła  się w
• • - ■ • - ^oio,o, rf„ou.,c„ p a riję  po lityczną s trac iła  zaufanie lud-

gqiera|ny jgos. Miedzi,i- w T y d e ^ S J a f if s T ę  Ł  ^ P c l  C h ą d g ń s k ^ r e f  twierdzi,
. m p o M w n a ^ i e ' c i n a k ' w  tej dziedzinie'na przeszkody usta- b j J ^ o b J ^ i e  osiągnięto rearealnej ró ności, bow iem  obóz obyw ate lsk i, k tó-

zaznacza,
;y  do tychczas w idział w niej sw ego 

że sprzym ierzeńca, począł uw ażać  ruch
czenie, gdyż w ypow ia  ła ją  to co tkw i p rezes  parlam en tu  niem ieckiego L jb e  ^ c f e i a  k.óre domagają się tak wielkich -,;J' j . / 11'1' - (l ® ^  ^ ^m ństyowyl-h rz3d przychodzi z budżeient przekraczaj.!- heim w ehrow ski za konkurencyjny, a
poo progiem  św iadom ości w ielu w r a ż a ł  opinję, ze N iem cy z P o lską  wydatków, zmniejszają zdolność płatniczą lu możhwośc ainlc I n o  h f i  'ch^ cym znacznie możliwości gospodarcze spo n aw ct Wroei i n iew iele b rak o w ało
w pływ a na czyny. Qtó;ż uj wnior.c i „ i lg ły fy  dojąc do z g e a ; . gdy P o lsk a  S ’’ zwice^ g0 wyplywa ko”ietz"osc roz‘ ?ne^ â  w  z - w n ™ ;, ,  nr-., mówienia n?w c t w ro 8 I> -1 n iew ,ele t>rakowa'°f , . . . . . .  - . w   prac, szczególnie w dziedzi- >*ą«u uu m w im n M  «« ■;»<« auwi.m- . .  .'A*r ioW .dd oświadrzy1 - ^ k ^ n o ś ć  «>bv O rgail.zacja ta  Odpadła
sio, m ułow ane ja sn o  d a ją  m oznosc w y -  pop rze  A nschluss. B yłoby fd torm ą u- nie ..dbuaowy i rozb,idow'y, r.a barki kilku tycznych, itore z roku na rok dają różni- ć rciszcwski oświadczy., x  o.zKarnosc • -

szczególnie w dzieuzi- tę rządu do zawieszenia awansów automa-
-znych, które z roku na rok ' Ai":

że z cę, idą w kilkanaście miljo.iów.

leczeństwa. \V zakończeniu , , u ^ m .., ,t ..r a .^ ,. - ,1 1 0bezkarność O t^aiiizacja ta  o d p ad ła  podczas

unięcij oupow iA dnich kon trargum en- g0 dy n iesp rzec iw ia jącą  się bynajm niej pokoien Od sz.regu lat okazuje się że z om>? t a S c ’̂  p roces rozkładu  d ą g n a r s ^ 0 d a l e |° S a -
lów  1 d m a an tydo tum  na .o co sz k ' Ą s ż y m  in teresom . Część centrum  -we- Z ^ Z& b f i “ z n S c " %  ^ S u S i S  T r konieczność w tej chwili je lc z e  nie nastąpi “ ństwie i dlatego sprawa brzesk nie v?y członkow ie d o p -tru ją  się przyczyn 

narodow em u organizm ow i i popy- m ieckiego a naw et k o nserw atystów  ^adew yd  To sam frnan,v l obecnk ia. Ma o,,a zla stronę, że oooije się na iton- moze być.maczej za!atv ipna jak przez uka- ^  dk zbytn iem  an eażo w an iu  siu
cha naród  do n ieodpow iednich  czynów  niem iecki ii, m aj«c dużą n iechęć i nic nądGwyu hfcmo g . ° g '  s„mcii. Dalszą mc; uwość ulg starowi prze «n«ę Wszystkich sprawców. mając za- Jó w  S h S r z n y S  i d
/ la 1 ur-Tfrlad I p e L n w  r^H .l anł.,0., i’ . U VJ v  - ■ v  ! u  Pomnno usiłowań komisji budżetowej, r7„r .'nie wyflOtków inwestvcvinv'h na o- ufalua do rządu p. premjera Słs wka, klub p-r.y ,vocicow w  ruc.bu politycznym  1 do

& w zg lędu  jestesm y radzi ufność do Rosji Sow ieckiej m og,a  j) zmierzających do zaciśnięcia pasa, nie uda- uerac' <rc m  - pezzezkow' PPS nie hędz,e glosował za budżetem, P iaąają  się, ab v  S ta rh em b erg  złożył
Ł S S ? sl! S . p ? , i  ^  p ó b ć n a  l,g ° d ę .z p v lsk ą  ^  Ł ^ d y -  n ia ,u ,a r  DOSdski 1 p ° św i? cił s *  c a łk o -

usii nns. „ vbarski (Klin Narodowyf wv- !rbWia “ aJ ; c. p _ ,. _l, , 2 w icie p racy  o rgan izacy jnej, k tó iab y
m ogła p rzyw rócić  H eim w ehrze jej da-

Z  1 1  ■ *  ,  *■* •' i i n i j \ r i i v ł T »  V ' p i l l  | * p i l ł / l l U Ł I I U  ) ! 1 V . 1 U Z ,  U J  r% (X

Pan dr. B obrzyński w ychodzi z za- -io ogn ia  sto sunków  polsko -  nienuoc w biąd wprowadzona co do charakteru go
łożenia , że „zd ecy d o w an a  ag resy w - kich i zm obilizow alibyśm y przeciw ko spodarki budżetow-i. Słyszeliśmy tedy, że
ność ze strony  naszego  spo łeczeństw a Polsce tych , którzy sa dziś pokojow o ma tendencję do rozdmuchiwania bud- 

1 •. 9 , 1 . . .  . . •• • zetu Byl to ,eden ze znanych argumentoy,’
zapew nić nam  może doore z Niem cam i usposobieni. wyborczych opozycji. Wyborca mógł być
stosunk i, podczas gdy  ugodow ość w o A gitacja ko ry tarzow a w Niem czech przekonany, że ci którzy tak oświadczają, 
hec nich grozi nam  niechybnie  w oj- m a sw e g łów ne źródło  w  P rusach  potrafiliby zamknąć budżet w granicach je­
n a 1' .....  „N a p re tensje
;lc naszych ziemi zachodm cb odpow ia  N iem cach ag itac ja  u trzym ująca , * że dow" '"Tymczasem w praw kr wszystkich wach, dotyczących mniejszości. TYzeehoóząc steńĆji..— i «*..ii.m ■  i - j  n.. ^ . . . . .. _ ...  —  ■ . . ..... .. . . ...  i»l*BlH„i —.a,., a»i,ioro_ pQ pr^cp^wjenj,, posła Lewina

oraz, że skargi lud ności me- 
zoobyły jrosłuchu u władz rzą- 

. ,, , , v.wy. yv.., mówca nie może głosowai za w ną siłę. T ak ie  uchw ały  pow zięto  v
i™ S t r 4 y » 0 ™CS ,Cm M  * « w ir ,  Klnbu U k ra i4 a le „0 h w spom ni, ; organizi cii w
szen! i p S w l . ™  »  liyi-SwUondzrie, Tyrolu  i rorolborgi-

Następnie mówca zarzuca rządowi, że kę rządu w stosunki, do ludności ukraińskiej "M arne,nt.erg, odrzuca jednakow oż to 
inaczej zachowuje ę w Warszawie, a ina- ; oświadcza się przeciw budżetowi. s tanow isko  i usunął d -ra  S teid la  i je -
czej w Genewie. Mówca dopatruje ;ię bo pos. Lewin skarży się na zły stan kiip.ee- oq zw olenników  z p rzew odnic tw a ora-i 
wiem rozbieżności w oświadczeniach mmi- twa i przemysłu żydowskiego i apeiuje do njzae'jj Spór zakończył sie sece^ '^

_ 5m,„;¥-_i,;- , , ,  . , c , , , „ , , . % dnego miliarda, może 2 miliardów, a wrogo- Mrów spraw wewnętrznych SMadkowskiego redukcji miejsc sprzedaży, gdyż wskutek te- , . • . . . . ,
niem ieckie W schodnich , s ta m tą d  rozchodzi się po wje j ^ u nakła łaja nań ten ciężar 3  miijar- 1 sp-aw zagranicznych Zalesk.ego w spra- wiele mdzm p o z b a w io n y c h  zostało egzy- _’Ych o sta tn ich  i w e środę

się secesją 
w ieczorem  

H eim w ehra rozpad ła  się na dw a obozy 
M aior P ab s t opuścił w  tych dniachdac trzeba  n ietylko uspraw iedliw ien iem  Po lacy  dąża  do zaboru  tej prow incji, stronnictw dotyczące budżetu zeszłoroczne- w sprawie brz "kie, mówca złożyj. aekraja p0 przemówieniu posła Lewina zaora1 M aior P ab s t opuścił w  tych dniacń

polskości tych ziem przed całym  św ia Do n iedaw na p o d staw y  tej ag itac ji by «° wyglądają tai. że gdyby uwzględnić je ęję, w której stwierdza, iż zakwalifikowan.e giot, kotnuhiśtń Rt-żel^ poczen przemawiał A ustrję. W idząc unadeK H eim w ei, iE,_, * ■ --- .. •__  ź  • « I.icuawiiu JIUC5W .O  og j ,  w tj»j to wyJ|atkj nie Sp2ajybv poniżsi faktów, jakie zaszły w Brześc.u, me zależy >Szcze sprawozdawca i os. Miedzinski i pos. , 1 /  n ea iiw en iy ,
ten lłe przeu.ews. ystk .cm  , uałen ,, jy  oardzo  nikłe: ó ioszura S tan isław a 2 miliardów ')00 kijkudzieisi, n niljónów. zupełnie od tego, co j< poprzedziło. Rybnrski. — Fo tych przemówieniach prz- b ta raem b erg  skłonny je s t złozyć swo>

icszczc
, . , . .  . . . .  . . . 2  miljardów 900 kilkudziesięciu miljonow. zupełnie od tego, co je poprzedziło. ,)yb.irski.

ia tarczyw em  .. laniem a ,sk? 1 S rokow skiego  jak  1 przem ów ienie c.i więc, którzy krzyczą o klęsce sprowa- Deklaracja Kończy się słowami, że przez stąpiono do rozprawy szczegółowej.
P ru s W sch o d n ich 11. Z d a n ie n / bow iem  G łabińskiegO  P rzed  kilkom ? m iesiaca- ozjiuj na ludm.sć przez budżet trzymu- oświaaczeme premjera sprawa brzeska nie p 0s. Hut ter, Czapski zreierował budżet 
jeg o  „m iedzy  w ładaniem  w  G dańsku i ni w iece zaaran żo w an e  p rzez ende- ,ardowi sa.ni óyiiby współtwórcami tego zostaia bynajmniej zakończona, lecz orze- p a,ia Prezydenta Rzecze pospolitej, zreduko-

irzyntiljardowego budżetu. niesiona na inny grunt, na którym musi się wany na życzenie p. Prezydenta o 315 tys.
Mówca charakteryzuje następnie wnioski -oczekać załetwieni? odpo' ,- dającego kuł zj, pos. Cz.uina preliminarz budżetowy Sej- 

“ja... . . j ^ktyke stronnictw ooozycii w komisii bud turze i godności polskiego narodu. 3111 i Senatu. Komisja przyjęła jak wiado-

m anoat.

O ROZW IĄZANIE SEjM U  PR U ­
SKIEGO

. . BERLIN. ( P ^ T ) .  —  Z arząd  naczei-
 ........ ,, r ---------- ............................................. Pos. Wyrzykowski (Ki. Chłopski) oma- " 1 0  wniosek referenta c reduker diet poslow n „  S ta h lh e lm u  zw rócił sie do  n rn sl

m egc defensyw ę, ja k  to  d o tąd  się dzie w incji je s t analog iczny  stosunkom  mały się pracy ściśle rzeczowej, odsuwając wia niesłychanie ciężkie położenie gospodar i senatorów o 15 uroc. Głos w związku z • ‘ ^  P „
je, ale trzeb a  śm iało zaa tak o w ać  m ężczyzny do kobiety . M iłość n ad a je  na P|an momenty półityczne Stron- cze ludność., twierdząc, że do wzrostu cen 14 sprawą zabierali pos. Pobożny i pos k  sP.r ’ p '•*'lycn beve

J O  *■ mZ         — ■ 1 11 <T IV>vu. ŁUWi n n * - u  n  w , i v  t

K rólew cu, a F uznaniu  zachodzi o rga- ków aały pew ną p o a s ta w e  ag itac ji nic
niecny zw iązek. Chcąc w ięc obronić  , „jeckiej o zagrożonych  P russc ii j taktykę stronnictw opózycii w'komisji bud 
Poznan , m e w y sta rczy  roztoczyć koło W schodnich . S tosunek  narodu  do p ro - )wej, )0dk, ślając że Ch. u. i NfR trzy

1 j i r u  nń^iaH ania N ier in  k, r h a ia  n>cfwa ludowe wysuwały stałe tendencje przyczynią się sam rząd, zwiększając ceny Sanojca (b B ] . , ie-tęjjnie pos. Czuma zrefe tm g ?  z m c m o rja łe m , u z a sa d n ia ją c y m
F p o s ia u a n id .  ̂ ls iem cy  koc a ją  ppmiy^M ® ia płac urzędniczych o 15 proc. artykułów monopolowych. r^wał budżet NIK zaś pos. Hutten - Czap w n io se k  o ro z p isa n ie  p le b isc y tu  V.' SDra

d a ,sz y n , C i^ga z g o d n ie  z p ro p a -  P ru sy  W s c h o d n ie  jaKO koleoK ę p a n - (0  v.yn.agałorv  naruszenia ram ustawo- Minister spraw wewnętrznych Składkoy. -'ki — preliminarz nudietowy Frezydjum * • •
ą  p rzez  s ie b ie  a g re sy w n o ś c ią  -dw a p ru sk ie g o , o jc zy z n ę  w ielu w ie l-  wych. W wyniku tego prz> jęto pepiawke. si{i( Zal ier3 j
ł-1 4 r a 0 • • M 1 * 1  1 t  - I J f   • _ *         V T * _ _   __ A tll : ,nrOIOCO A->n AP A n , ■

G dańsk  i K rólew iec 
W  

gow aną 
dr. J. B obrzyński radzi

I - ,  zabierając głos, oświadczył: Poseł Rv- E™v ministrów, .m-m. mówiąc o r « i .  re om szenia dOwvch wvh.wói», \L o 
w ypady  kich ludzi, którym i się szczycą Niem cy. zrobienia pe- barski z lr, kuny sejmowej podją, sic zaiste ^ rea t zaznaczył, że administracja jej wyka- * g !'!, L ..._ń . * g .

Ministrów. M.in mówiąc o PAT. re W .  ''Obwiązania sejm u p m s k ^ g o  i o-
............  zaznaczył, że administracja jej wyka- . „

rrew iram i sów  odpow iedzieć żądaniem  Dla n as  P ru sy  W schodn ie  są oboięt-' s"rnumej roli cykazania ńeff»ńyćh“7ozbkż-
na

i ' ' "  Drżących uposażeń irzędników i możność i.ośći niędiy o ^ ^ z e n i a m i  rządoweiW w są" rdzti.aHę 1 .'ruszone czynności ze strony ' h itlerow cy mimo w ezw an ia  skiero-
. • “ czuciow y -tosuuci 10 /mniejszepia tych dodrtków w całości lub krajfi a oświ:.dcM.c,iia,ni ministra Zaleskiego urzędów Może uałobj się umKiiąć deficytu w anego do  nich m e mosjli Sie z ó ecv d r-

w Genewie' Mil,ister* nie chl-^c :.hal'aVie,r  f a Ł f n ai  ^  ^  poparc ie  tego  k io s k u .

g ran icy  O dry
Pan dr. J. B ob izyńsk l w yraźn ie  o- zifemi w ileńskiej analog iczn ie  do uczu- częściowo. .     ,  - . .. . „  .

św iad cza  że nie p rag n ie  w oinv Z Ciowego stosunku  N iem ców  do P ru s We wnioskach PPS nie widać było kon- zować tef rołi stwierdza kategorycznie, że ^  akcyjną. Rząd nad tern zastanawia się.
N iem cam i i e  nie , 'ic -  nnliM - która W schodnich . leżeli do św iadom ości Mrukcyjnej myśli. Codziły cne w pozycje .iiów,ąc w sprawie wyborów. ,1 e powiedział Na ten porząaeK dzienny obrad wyczer-

, «. pu yw , k iom      j  -_________ ^ u k o c łn  budżetu, które ze względów politycznych nic takiego o mniejszościach narodo yych, pano. Wicemarszałek Polakiewicz zamknął
. . były tej partji niemiłe Głównie dążyły one coby siał' w  kolizji z tern, co powiedział posiedzenie, wyznaczając następne na jutro

prow incji p re tendu je  obniżeni? wydatKÓw na obronę jiaństwa, mimster Zaleski w  Genewie. W obu Izbach o godzinie 10 rano.
groziłaoy  tą  w ojną. J e s t‘ to punk t sty ^ a p e g o  narodu  p rzenika, że r.a ukocł.a
- __  j __  ł___  . noi n n a i  nloirE nrnunnonczny m iedzy autorem  nin iejszego  a r ty -  neI P r*** n ieee 
kułu a p. B ubrzvńskim . Nie u lega  b o - sąsiad , le c / będ ąc  słabym . oczeKuje 
w iem  w ątp liw ości, że przy  stosunku  sił ^ Ik o  m om entu k ry tycznego  jaki może 
polsko -  niem ieckich w ojna  z N iem ca- n a Przy j rzecz n a tu ra ln a  rozw ija  
mi by łab y  d la  nas ka tasaro fą . S tosu - sie n iechęć do tego  są s iad a  i p rag n ie - 
nek sił nie zależy w yłącznie od  ilości n ie  i e8 0 zgnieęettja. O to m om enty psy  
posiadanego  w ojska , ale oa  technicz- choiogiczne, k tó re  m usiałyby być w y- 
nego zaopatrzen ia  tego  w ojska , od chy Vvołar>e p rzez taktykę za lecaną  p izez  
żości m obilizacji i p rzerzucan ia  w o jsk i K obrzyńskiego i p rzy ję tą  p rzez
i te g o  w szystk iego  co mu je s t po trzeb  nasze  spo łeczeństw o  
ne z m iejsca na m iejsce. T rzykrotnie 
g ęstsza  
w iększa
szło  60 razy w iększy p ize inysł chem icz m onstracjam i i o św iadczen iam i przed

BioK Bezpartyjny wnosi projekt 
ustawy Jconstytucy ine.i doSnjmu

KOW NO PRO SI O ODW OŁANIE 
NUNCJUSZA

KOW NO. (P A T ). —  RZąd litew ski 
w ysłał do W atykanu  notę, z aw ie ra ją ­
cą u stęp  w  którym  mówi się, że do-

Na jutrzejszym poste* 
nowej ustawy konstytu-

SOW IECKIE PRZYGOTOW ANIA 
W O JEN N E

M OSKW A. (F A T ). — W  ogłoszo- 
nem  spraw ozdan iu  o stan ie  pra^ czer­
w onej arm ji je s t kilka chaM K terysty- 
cznych m om entów , św iadczących  do­
bitnie o p rzygo tow aniu  się : ov ielów  
do now ej w ojny. W  sp raw ozdan iu  
'em  czytam y m iędzy innenii, że arm ja 
czerw ona p rzed staw ia  obecnie DOtęź- 
ia  siłę.

W  arm ji czerw onej w prow adzonofychczasow y nuncjusz pap iesk i B arto 
ioni, k tóry  przed kilku dniam i opuścił sz tro g  now ych u s taw  i p rogram ów , o-
* / _      . 1 . _ t 1  • . * _ ■  t  • _ . 1 l t i r  r\rr* rt n o  zl e i  i r, a  N  /»-* a  n  a  V • ■ m  .

WARSZAWA. 5.lt (tel. v/ł. Słowa"),
jeżeli na każde w rog ie  o św iad czę- g ż e n iu  S e jm u  k lu b  B. B, z ł o z y  p r o j e k t  u u w e i  i n « w y  n u n s i y m -  . .  , . . . . .  ■ - in r tv rh  na HniwiaHaTa "Fh

siec Kolejowa w ielokro tn ie m e p rzed staw ic ie la  jednego  narodu  bę c y j n e l '  p o d p i s a n e j  p - z e z  i r z e p l s a n ą  Cłczbe l i -  d o  I o w  i t . - O  ^ lu b u  '-°w nu> llie o d eg ra ł bynajm niej roli pa lJ;1,t-vcłl ” a. dośw iadczen iach  w ojny 
,ośe ae ro p lan ó w  i au ., p rze- dzie się  od p o w iad a ło  w rogiem ! de- s w 0 j t g ł , r r 0 j e k ł u  d o ł f c ^  n a s t ę p u j ą c e  u ^ s a d n ł e n . e :  cyfikacyjnej. b iorąc udział w roz .na- -sjvwtov.^, , u om °w ej S zer°ko  s t o s i e

azy w iększy przem ysł chem icz m onG rac ami 1 o św iadczeniam i p rzed - pan | J r e z , r d t n t  R zeczY i O »> Of!te  w  b r e d z i u  S w o lŁ i ■ O tw ie r a -  kong re sa ^h o rgam zacy j po lity - klY —  gipsi spraw uz.dam e —  system
r y i  24 razy zn c liejsz, przem y* me sta*ię>eh drug iego , .0 a tm o sfe ra  bę- J ą c y m  S e jm  S e f n J .  w s J z a ?  n S  k o n Y e c z n u sć  w o r i w y  i s t r e f u  ™ * ch W  ~  j noty  rząu  Htew;-
cham czny. o to  czynniki p rzew ag i nie- dzie się zaostrzała i z konieczności d o - t  a h s  ^  j a lt 0  n a  j e d n e  z  n  c z e ln y c h  J f iń  -zb  tłs ta w o d a w i? -  skl Pro& 0 odw ołanie  fsgr. Bartolom. .!?•!., ; . .pozw oli ob ją
m ieckiej. P ew ność  n ap ad u  ze s trony  prowadzi do konfliktu czy h. ’
R o s i w  razie  zaan g ażo w an ia  naszych D la uniknięcia za ś  konfliktu p o trze  Praynąc p L z y s tą j j l f  nlezwtocznte do pracy nad wykonaniem 

na fr0JTCie za th o d n łm  p rob lem aty  bnen je s t rozw inięcie w spółpracy  g o - tego zadania podpisani w..o :  za projekf ustawy konstytucyjnej
czna p^moc sprzym ierzenców  dopełn ia  spodarczej i w ym iany  in lelek tualnej w  ie m  samem brzmieniu, w jakim był on złożony przez Blok
ją  nasze kry tyczne położenie w  razie m iędzy tem i narodam i. Bezpartyjny W poprzednim S e jm ie ,  w przekonaniu, Że Liorąc za
tonfliktu zb ro jnego  z N iem cam i. Nie 
m ocarstw ow a P o lska  w yszłaby  z te (żb jaw y ag resji z naszej s trony  nie punki wyj'ścia projekt znany I rozważany 

m ogą p rzestraszyć N iem ców  i zm usić przyspieszenia prac pad zmian<) konstytucji.
przyczynią się do

rza i Ś ląska z jednej strony , w szy st 
kicn ziem za Sanem  i B ugiem  —  z d iu -  
giej P om niejszona, w ciśn ię ta  w  niem o 
żliw e gran ice  P o lska  de facto  u trac i­
łab y  niepodległość.

Nadajemy projektowi formę pełnej ustawy a nie poprawek
farzow ej. Niem cy są  narodem  um ieją- do tekstu obov czującej ustawy konstytucyjnej cncąc w ten 
cym  liczbę, m iaię i w ag ę  sto so w ać  nie sposób podkreślić, że przedmiotem rozważań I uchwał Sejmu 
tylko do m artw ych  b ry ł i żyw ych n a - ma być całokształt zagadnień związanych z ustrojem państwa

GROŹBA KRYZVSU M INISTE- 
RJĄLNEGC W  KOWNIE

RYGA, P at. „k ig asch e  R u n d sch au 11 
donosi z K ow na, iż SDoaziewany jest 
tam  kryzys gab inetow y. P :ezes  n a ro ­
dow ców  Ł ap en as zaźąo a ł dym isji m i­
n istra  rolnictw a A leksy , w obec tego , 
iż ten  ostatn ; nie n a leży  d c  par+ji i 
dąży  d o  dyktatury

nauka w ojskow ości w iełką liczbę ro- 
borniKÓw i ch łopow  bez rozszerzan ia  

ddziałów  kadrow ych  czerw onej arm ji. 
W  arm ii czerw onej 68 p ioc. s tanow ią  
robo tn icy , 29 proc chłopi a 2 p ioc. u- 
rzędnicy. Z dow ódców  w ojskow ych 
przeszło  82 proc. rek ru tu je  się z p o ­
śród  byłych uczestn ików  w ojny  dom c- 
wej

rodów . N aszą  w spó łczesną  słabość, na 
e ciężkie położenie m iędzynarodow e,

F an  dr. J. B obrzyński o św iadcza  się naszą  w reszcie złą opinję w  św iecie, 
przeciw ko polityce ugoaow ej w żg lę- n ieste ty  znają , aż n ad to  dobrze  znają, 
dem  Niemiec. N ieśw iadom ie dla siebie
znajduje  się on p o d  wpływem; suge- 
stji w yrazu  „u g o d a11, jak  był rozum ia­
ny p rzed  w ojna. U goda w zględem  Ro­
sji lub P rus przed  w ojną  znaczyło  to 
/e  s trony  polskiej zrzeczenie się dążeń 
do w łasnego  p ań stw a  za pew ne k o n ­
cesje językow e i g o sp o d arcze  wz.glę- 
dent żyw iołu po lsk iego  w  tych pań- 
stwa.ch. U goda była  to chęć pogodze-

W ładysław  StudnicKi.

B I L A N S  B A N K U  
P O L S K I E G O

Z A  III D E K A D Ę  S T Y C Z N IA

'  od rębnością  S R
narodo-wą P olaków  obyw ate li tego kuzuje zapas złota 562.483 tys. zł., to jest t 

^ tan sb y a  za zapew nienie lo jalności 90 tys. więcej, niż w poprzedniej dekadzie, 
w zględem  niego. U goda polsko - au - Pieniądze i należności zagraniczne, zaliczo- 
■Trjacka prok lam ow ana przez zna;*:? n.e j/ 0 Pokrycia. zwiększył' się o 451 tys.
n o w , A dam a P o ld t - k le ,  „ p r jy  tobfe  A m  f t a S t S

panie sto im y i s iać  chcem v“ nosiła juz ty. du sumy 122.433 tys. ił.;Portfel wekslo- 
inny ch arak te r. Było to p roklam ow anie  wy wykazi ji zmniejszenie o 4.720 tys. zł. 
p rzym ierza narodu  po lsk iego  z d y n ast 1 wyno=: ^ • 8g0.otń S' zI {foż1>'czki zastawo- 
h  S a b sb u tg o w , przym i r?a „  j ją ę fc o  ^

npltl Ari7t;CUlinio U/Inenoi nnńołufA.' j.  _i ;      l i c  1*71

Hoaobnle jaw przed dwoma laty wychodzimy z założenia:
że obowiązująca ustawa konstytucyjna w s jych zasadni­

czych zrębach nie zapewnie Państwu trwałych podstaw 
ustroju;

Że w szczególności zagadnienia zakresu uprawnień wradzy 
wykonawczej i jej stosunku do władzy ustawodawczej nie zo­
stało rozwiązane w Konstytucji z dn. 17-go marca 1921 r. w spo­
sób „dawalnlający;

Że zwłaszcza zachodzi potrzeba wzmocnienia władzy Prezy­
denta Rzeczypospolitej aby zapewnić Państwu trwałą I silną 
wiaazę wykonawczą zaolną do twórczej pracy oraz wolną od 
znWnnych WDływów ugrupowań partyjnych.

Prot. Krzyżanowski złożył mandat
\BARSZAW A. 5 11 (teł. wł. „S łow a"). P ro feso r pos. A dam  K rzyża­

now ski z B. B. z łoży ł m andat poselsk i. P rasa  o pozycy jna  łączy  złożenie 
m andatu  z tk. zw. spraw ą b rzeską .

g o sp o d arcze j, na
czele k tórej chciałby stanąć . M ożliwe PRZEM Y SŁO W CY  SZV.-AJCARSCY 
je s t rów nież u stąp ien ie  m inistra sp ra- W  W A RSZA W IE
w iedhw ości Żylinskasą w obec tego , W ARSZAW A CPAT). —  W yciecz
iż uchyla Się od  od  w ykonyw ania ka p rzem ysłow ców  szw ajcarsk ich  zw l? 
zarządzeń  gaD inetu  m inistrów . Jz iia  w czoraj gm ach M -stw a  W yznań

------------------ Religijnych i O św iecenia  Publicznego
szkołę im. S tefana B ato rego  o raz  sze 
:eg  ro b ó t budow lanych , p row adzonych  
przez M inisterstw o R obót Publicznych 
O godzinie 4 .30 odby ło  się konferencja

ZUCHWAŁY NAPAD w  POCiĄGU
BERLIN . Pat. U biegłej nocy w 

m iędzynarodow ym  pociągu p ośp iesz  
nyin doko n an o  zuchw ałego n apadu , inform acyjna w M inistersTwie Kom uni- 
Na zn a jd u jąceg o  się w* jed n y m  z kacJ' Ca której goście  szw ajcarscy  za 
przedziałów  obyw ate la  czechosiow ac- poznali się z p lanam i rozbudow y w ęz- 
k iego Ja ro sław a  D udeka n ap ad ł w l a w arszaw sk ieg o  o raz  projekram i no- 
pobliżu  M uhlacker n iejaki K allous, w .vch d róg  kom unikacyjnych w Po,- 
rów nież obyw atel czechosłow acki, W ieczorem , w  sa lonach  R ady M ;-

Wyrok w sprawie nowoczesnego alchemika

s trze la jąc  dw ukro tn ie  z rew olw eru. 
D udek ranny  zo sta ł ciężko w głow ę 

N? krzyk rannego  zbiegli się inm 
pasażerow ie. Spraw ca w yskoczy ł z 
pędzącego  pociągu . Z aalarm ow ane 
p osterunk i ż a n d a rm c ji  za rządziły  
pościg, w w yniku k tó rego  K allous

n istrów  odbyło  się zebran ie  to w arzy ­
skie z udziałem  przedstaw icieli rządu 
sam orządu , śwdata p rzem ysłow ego o- 
raz  stolicy.
PO  ARESZTOW ANIACH P P S  LE­

W ICY W  ŁODZI
LODŹ (P A T ) —  P ism a łóozkie do

BERLIN. Pa,, w  sensacyjnym procesie przeciwko rzekome­
mu alchemikowi Tausendowf, oskarżoneiiu o szereg oszukań­
czych manlpulacyj prd pozorem sztucznego wytwarzania złota, 
sąd ławniczy w Monachjum wydał w dn. 5 b. rr. wyrok, skazu-

z zaliczeniem

n? cern odzyskan ie  w łasnej p ań s tw ó ś- tys. zi. i wynoszą 115.171 tys.'zł. w  pasy-
ści. P ań stw a  sam odzielne zaw iera ją  wach pozycja natvchmiast płatnych zobu-
ugody. T rak ta t handlow y, tra k ta t nic zmniejsz:yła' isię o 4.24.W4- tys. zt
airresri t r a s a t  snrzvm  e-zeńc- 1 ł n  U84.82i tys. zt.) ł)hieg biletów bankowychf ’ sp rzym ie .zenczy  o. ZW|ękrtrj,{ sje 0 122900 tys. zt. (1276555 tys. . . , - -. , . .
są to  różne form y ugody  m iędzypan- zloty'cn). Stosunek procentowy pokrycia o- jacy Tausenoa na 3 lata i 8 miesięcy więzienia
stw ow ej. Kto nie chce wojny z N iem ca biegu biletów i natychmiast płatnych zobo- 1 i trzy czwarte roku więzienia śledczego.
mi, m usi p rag n ać  tei lub' innej form y vzi4zań Bankt wyłącznie złotem wynosił
Utrojv z nimi II? zabezn-^rzen j?  sio b ‘i8’49 proc- f8-49 proc > ponad Pokrycie sta “ r 3* . S r  , Sl? Z tutowe) pokrycie kruszcowo - walutowe
am tej strony , a naw et dla sk o rzy sta - 56,44 proc. (16,44 proc. ponad pokrycie sta 

ma z tego olbrzym iego  źródła  sił ja -  tutowe), wreszcie pokrycie złotem samego
kim są  Ńiemcv tylko obiegu biletów bankowych wynosi w '.  .  . "  . ; * 7 “ r —- ......... ......

SlWmmak HrW.ch n a ro d ó w  Ho 44’W  Proc- Sl0Pa Aisskio.ntowt Banku 7 i pół Wdn J 5 bm' oR^szono stan w, jenny w celu zapobieżenia powtórzeniu się płądrowan.
i - , . . , n a ro d ó w  do Sie- proc stoDa lombardowa 8 i pół prrn Po ulicach rozsławiono posterunki wojskowe.
Bfe to olbrzymi kom oleks psycholog)! _____  ___________________

zo: ał u ję ty  n aó  ranem  w p . bliżu noszą, że śledztw o  w  sp raw ie  a resz to - 
M uhlacke . O fiarę n ap ad u  odstaw io - | j | i g  członków  P P S  lev 'icy  p io w a- 
no  w ciężkim  stan ie  dc szp iia ia . Na- $ z \ p ro k u ra to r Jan M ałkow ski i sę- 
pad  m iał p raw dopodobn ie  ch arak te r śledczy  D cłnich Po sp isan iu  toż-
rabunkow y.

Nowe trzęsienie ziem* w Hastings
WELLINGTON. PAT. Hastings zostało nawiedzone ponownem trzęsieniem ziemi.

arOJ* POLAKÓW EM KiW  & 
COROCZNIE! W YNARADAW IA

•SIĘ

O ó t  ffrom n a  „F u n d u sz  F o łs  
S zk o ln ic tw a  zagrars-cą“ , n r  kon to  
?. K  O. 21895, Komitetu O bcho 
-iu 25-leoi? W ? lk ; o S zko łę  P o lskę .

sam ości i dokonaniu  zd jęcia  fo tografi­
cznego całej g rupy  osadzono  a resz to ­
w an y ch  w areszcie.

N a p o d staw ie  skonfiskow anych  do 
kurnentów  w ynika, że aresz tow an i u- 
p raw iali dz ia ła lność  an typaństw ow ą. 
W szystkim  oskarżonym  grozi kara  z 
ad  101 i 102 KK. D zienniki zam ie­
szczają  listę  nazw isk  o sób  a resz to ­
w anych  W śró d  nich znajdu je  się 26 
znanyct działaczy.

1



O „BRATNIAKU"
Zdarzeniem  m oże najw uększem , a „faszystow sko -  sanacyjne m i“  o rg an i- 

napew no  najbo leśn iejszem  w  życiu zacjam i akadem ickiem i...
W ;ina o sta tn ie j doby  są  n adużycia  w  A w końcu żąd a : zn iesien ia  W6zel- 
S ra tn ie j Pom ocy S tu d en tó w  USB. kich op ła t, zw iększenia  stypend jów , 

M łoozież akad em ick a  o b urzy ła  się bezp ła tnych  m ieszkań , bezp ła tnych  o- 
p rzeraziła , „ s ta rsz e  spo łeczeństw o  ‘ b iadów  etc. etc. 

rów nież się p rzeraziło , lecz patrzy  S ta ra  to p iosnka!., 
głębiej, szu k a  isto tnych  przyczyn Hasła party jne  u ła tw ią  akadem i- 
nadużyć, s ięg a  p raźródeł i naw et... w  kom p rzep row adzen ie  w yborów  do no 
piersi się b ije ... w ego zarzadu  B ratn iaka , ale nie w y jaś

Mea cu lpa , m ea ma.cima cn ip a i n '4 genezy  n a a u ż /ć  i nie zlikw idują 
Ale to nie jest rozw iązaniem  kw e- raz na zaw sze  m ożliw ości podobnych

s tji: N iezaw odnie za czyny dzieci o d ­
pow iedzialność w znacznym  stopniu  
d e c z  nie w yłączm e!) Donosić m uszą 
o jcow ie, aie to nie zw aln ia  m ło­
dzieży  od konieczności p rzes trzeg an ia  
zasad  etyki i od obow iązku  znajom o­
ści p rzep isów  p iaw n y ch .

w ypadków .
N adużycia  w B ratn iaku , niestety, 

nie są  p rzyw ilejem  endeków , ja k  nie 
są  zjaw iskiem  całkow icie  now em .

D atu ją  się od  dłuższego  czasu , są 
p raw ie  ch ron iczne Nie znaczy  to by- 

p rzyb iera ły  tak  jask ra-

MIĘDZYNARODOWE 2AW0UY 
HOKEJOWE w KRYNICY

MECZ Ka NADA— POLSKA
KRYNICA. (PA T). —• W' czwartek 'an o  otlb/1 się w Krynicy m eo. ftnałuw-y o mi 

Stizostwo św iata jromięcKy dotychczasowego mistrza Kanady a Polski. Wy- 
t.ik ostateczny —  3:0 (w  tercjach 3:0, 0:0, 0:0)

Zespół kanady jski posiadał nieznaczną priew age nad Polaka-ii, jednak, dzięki 
oiiarnej pobionie, nie potrafił zaznaczyć swej supremacji w wyższym stosunku cytro 
wym. Odrazu po rozpoczęciu gry M ateoki strzelił ze spalonego nieuznaną przez sę­
dziego bi,"linkę. Drużynę polską wyprowadza ten htęydent ?, lównowagi i pozwala ona 
strzelić zespołowi Kai.adyjczyków trzy bramki w jednominutowych oustępach czasu. 
W jodnastej minucie pierwszą bramkę zdobywa również ze spalonego Hill, w 12-ej — 
Williamscn, w 13 tej — Morris. Następne dwie tercje meczu upływają pod znakiem 
gry zupe.nie otwartej.

najm niej, że
w a form ę, ja k  dziś, że nie były w  p o rt 

test coc co  sp rzy ja  panoszen iu  się hk\ v.|d o ,iranJe . ale istn ia ły  i sp raw ia  
j :y w śród akadem ików , czyli ele ,y  kłopot praw ie każdem u zarządow i,

m ehtu w  każdym  narodzie  i w  każdej 
epoce n a jbardz ie j w rażliw ego  na ha - 
s ła  ideow e i najm niej zdolnego  do 
b rudnych  p rzestęp stw .

D zisiejsi akadem icy  jed n ak  nie są 
.spadkobiercam i idei n iety lko filcm a-

zm uszonem u do w ykryw ania , lub ukry 
w an ia  pew nych, n iezręcznych posu 
nieć kolegów .

1 kogo nie było w śród  tych „ ro z­
o g n io n y c h ” , „ lekkom yślnych” lub 
,,‘a tw o w ie rn y ch ” ko legów ? Byli tam 

tów  i filaretów , ale s to ją  rozpaczn ie  p rzed staw ic ie le  różnych odłam ów  poi i 
niżej od poziom u sw ych o jców  i s ta r-  tycznych , korporanci' czołow i d zia ła- 
szych b rac i, daw nych  studentów ' o b - cze j d e o u d ” , „d z icy ” i t. d. 
cvch u n iw ersy te tów . C zy należy  z tego  w nioskow ać o

O b rauk  ideow ości w śród  w sp ó ł- kom pletnym  upadku  m oralnym  siło - 
czesnej m łodzieży polskiej mówri się i tzieży  aK adenuckiej? —• Nie! Są bo» 
pisze w iele; k rzyczą o tern sam i ak a - wiem przyczyny, u ła tw ia jące  n ad u ż , 
dem icy, ale na takich w estchn ien iach , cia i un iem ożliw iające prow adzen ie  
okrzykach  oburzen ia , lub załam yw aniu  w zorow ej gospodark i 
rąk  zw ykle się kończy. W ym ieńm y je  wrciąż jednak  parn ię -

M łodzież akadem icka nie m a żad - ta jąc  o niskim  poziom ie in telektualnym  
t« j w iększej idei, k tó raby  jednoczyra m łodzieży akadem ickiej i braku  nale- 
. do czynu p o ry w ała  ludzi na jbardzie j ży tego  w ychow ania , k tó rego  nie dają  
sz lachetnych , energ icznych , ofiarnych  w spó łczesne  rodziny.

M łodzież sennie i bezw ładn ie  w ciąż 1) BraK w zajem nej znajom ości i 
p rzeżuw a hasła  p arty jne , k tóre  na zzycia się  b ra te rsk ieg o  w śród  ak ad e- 
cbw ilę roznam ię tn ia ją  w iecu jące tłum y n rk ó w .
’ecz Które nie zap ład n ia ją  m ózgu, nie Studenci naogół '.wzajemnie się nie
u sz lach e tn ia ją  duszy . „nają.

Ale bezideow ość, lub tak  c h a ra k te -  Z a dużo ich je s t i zanad to  są  rożni 
rystyczne d la  w spó łczesnych  akadetn i- To nie czasy  tilom ackie, kiedy ak ad e - 
ków —  nieuctw o,, niekoniecznie się micy pochodzili p raw ie  w yłącznie  ze 
naja  łączyć z n ieuczciw ością. sz lach ty , a więc bez trudu  m ogli zn a- kre<- życia od rodzonego  im iw ersyteti:,

ECHA K R A J O W E
C P72YSZÓŁŚĆ NASZLI MŁODZIEŻY

ID le  młodzieży nie należy „krępować".! DzL.
Często czytamy w różnych pismach lub guy władze szkolne kładą specjalny nacis’-

słyszymy opowiadania o awanturach, spowo na to, aby zakłady naukowe riiety.ko mło •
dowanych przez młodzież i najrozmaitszych dzież kształciły, ale 5 wychowywały na
ekscesach, w których nasza kształcaca się dzielnych i świadomych obywateli — dyrek
młodzież bierze czynny udział, dyskredytu- Sorzy (dyrektorki) tacy o azjatyckiej duszy
jąc w ten sposób opinję o dobren ułożeniu nietylko nie idą po myśli władz i społeczei.
i wychowaniu młodzieży. Z przykrością na- dw a, a wprost przeciwnie — przyczyniają
leży stwierdzić,, że w poszczególnych' wy- si? dc wycnowywania warchołów, pijaków,
padkach niejednokrotnie winę ponoszą za- a co najwyżej karierowiczów, gdyż lic mo
kłody naukowe, w których miodzież nie jest zrozumieć, a tern bardzie, wcielać w ży-
wychowywana odpowiednio. Powyższy stan nowych prądów w wychowaniu i na"
rzeczy wynika z faktu, że na stanowiskach czaniu, opartych o czynny stosunek młodzie
kierowników, względnie kierowniczek róż- T .1 rudne nasze warunki komunikacyjne, i

W  oewnym momnecie Kuleć, po przeprow eiUeaitt uażka przez eah- pole, strzela nych zazładów naukowych spotyka się je- konie ,nos- liczenia się /  wydatkami urn
z hhskn łerłnnk hiam karz kana ivk ' 1 P u li- •> cii m „to  i en- unicestwiaiae w S7Cze ludzi nie mających ani praktyki nau- mwżliwiają -.często władzom wniknięcie wz Duska, (eanak oiamkarz Kanadyjski tu -t.. l .o n . /  „pnko.en umce.twiając w CZytlek j{j(,j anj nawe+ wogóle nic wspóln°- atmosferę tego rodzaju za Kładów w odleg-
ten sposób najkorzystniejsze szanse dla zdobycia przez Polskę honorowego punktu. W g0 ze szkolnictw..m. budzie ci przy organi- ‘ych miejscowościach na prowincji. Kontro
drużynie polskiej na wyróżnienie zaslugu,? świetny bramkarz oraz Kulej I Sokołowski, rw a n iu  szkolnictwa polskiego znaleźli się w 'a wvjaśn aby, skad biorą się owe kad

niem jedynie, aby zapewnić sobie byt. Spo- rY rozhukanej młodzieży. n /mknięcic w sto
tykamy więc nauczycieli, a nawet kierów- sunki na miejscu \ ykazałoby nagą prawdo
ników i kierowniczki szkól , wychowanych , działalności" akicl kiero„ .rków (kierówn
w różnych zaborach w duchu wrogim wszel - ze^ ) ' których jedyną zaletą jest , że co
kim objawom polskości, którzy — jeśli na- trafią sprytnie zabiegai gd, chodzi o icłi
wet wyjątkowo mają dobre chęci —  nie są i,ran -wisko i karierę.
%v stanie nagiąć się do obecnego kierunku Stwierdzając, ie  podporządkowane tego 
wychowania, me rozumieją duszy polskiego rodzaju kierownikom nauczycielstwo, mają. 
dziecka, a wszelkie, szlachetne nanaz.y cen- najlepsze chęci — nie jest w  stanie przeciw- 
tralnych władz spełniają jedynie jako przy- d j.jłać  skutecznie „działamości" podobnych 
krą, niezrozumiałą dla siebT konieczność, szkodliwych kierowników i kierowniczek, 
Ludzie ci, często mimowoli nie rozumiejąc gdyż spotyka sie zawsze — w wypadkach 
duszy polskiego dziecka, zaszczepiają ob- rzeczowych sprzeciwów i wyjaśnień — z 
cą naszej kulturę. Wspomnimy tutaj nara ■ ostrą naganą, groźbą zepsucia opinji, względ 
zie jeden typ tego rodzaju „przypadkowych" n'e zwolnienia — zwracamy łię tą drogą
nauczycieli - wychowawców. do kompetentnych czynników i władz, kió-

A więc nauczyciel, czy kierownik, przy- rvm leży na sercu przyszłość naszej młodzie 
bysz gdzieś z krańców Wschodniej Luropy, >y, z usilną prośbą ó wniknięcie, stw ierdzi
wychowany na obcych nam pod każdym nie powyższego stanu rzeczy w niektórych
wzgledem wschodnich wzorach. Nie dziw- zagładach naukowych i zaradzenie złemu 
my się zbytnio, jeśli w zakładzie naukowym, dziś, —  kiedy całe uświadomione społeczeń- 
kierowanym przez tego rodzaju typ nauczy stwo z ufnością patrzy w jasną przyszłość 
cielą, panuje bezład wychowawczy, rozwi- Państwa, dziś, kiedy podobne, gc 1ne naj- 
;a sie duch nehitistyczny, pijaństwo, rozpu- ostrzejszego napiętnowania wypadki są już 
sta i t. d Dla najgors tych nawet postęp- rzadKiemi wyjątkami, łatwemi do usunięcł:, 
ków młodzieży kierownicy tacy znajdują u— Zaznaczamy też, że w miarę potrzeby do 
spray, iedliwieme, tłumacząc, że oni podob- tematu tego powrócimy, podając jui nagie 
nie, _,„ko uczniowie, postępowali, a jednak fakty. Wierzymy jednak, że z różnych wzgl- 
wyrośli na porządnych łudzę czego najkep- dów niepożądane poruszanie tego roazaju 
szym dowodem jest, że są dyrektorami czy spraw w prasie nie będzie już Konieczne 
dyrektorkami s/kół. Twierdzą, oni również. Oójwnte..

W świetnym, jak zwykle, zespole Kanadyjczyków wyróżnili się W atsoa i Morris. 
Sędziował p. Rosac (Czechosłowacja).

(Przypomnieć należy, że w środowym meczu tmaloy ym drużyna poiska odniosła 
zwycięstwo nad LCzwecją w stosunku 2:0)

Jednocześnie z meczem Kanada — Polska odbyło się na boc/nem boisku spotkanie 
Węgier z Rutuunją o  puhar ministra spraw zagranicznych Zaleskiego.

Mecz przyniósł -.pmlziewane zwycięstwo '.Vegrom w stosunku 9 :l (w tercjach 
t:0y 3:0, 2:1).

W czw anek po południu odoyl się w Kiynicy mecz finałowy Stany Zjednoczone— 
Szwecja o mistrzostwo hokejowe świata. Wy nil ogólny 3:0 (w tercjach 2:0. 0:0, 1:0) 
odpowiada ustosunkowaniu sił

W  pierwszej tercji Stany Zejdno ;zonc uzyskują znaczną przewagę i strzelają dwie 
bramki — w czwartej minucie z dalekiego strzału Smitha oraz w 11-ej minucie po sa­
modzielnym przeboju Kamsey ‘a. Druga i trzecia tercja upływają pod z.iakiem zażartej 
walkf, która chwiland przechodzi w  grę faul. W trzeciej minucie ostatniej tercji najlep­
szy g-acz drużyny amerykańskiej kam ecj zdobywa ostatnią bramkę dla swych barw. 
Sędziował p. Lołcq ,'Belgja).

Nu meczu obecny byl nr in. am basador S tarów  /jodnocronych w Polsce p. WłUys.

Lrttnky pobcy rozpncząli raid
WARSZAWA- (PA T ). —  Lotnicy kpb piku sKarfynsKl I po obserwator inż. Ma/ 

ktewlcz wystartowali niespodziewanie w  dniu 4 bm o godzinie 12 min 40 z Krakowa 
do daiszegc lotu, pomimo bardzr niesprzyjających warunków atmosferycznych. W dn. 5 
bm. nadeszła od nich --/ladomość z m3ejSv.owości Goyotna na W ęgrzecn, gdzie w ylądo­
wali 4t l.o godzin! s Ib min. 30 7. powodu soóżniońej pory j  patiujacej mgły. uoyomn 
leży o 230 kim. od butłogrouu.

4 Lśrale sta łe j kontro li. D zia ła ln o ść  S m \ « l i .  lub

G R O D E K  okiem ctrogon.istrzów przed kai-dym przeja-
(K o ło  M o lo d e c z n a )  dygnitarzy.

. . .  .  i Nie wiątpiac, że baidzo ruchliwe, czyn-
i - i  v ? fu ' potrwa tyl- nt. j zsp 0biegf we władze naszr. dla dob-

ko dwa trgodnie. W każdym prawie nu- rvch gj,ęcj gjórych jesteśmy z caiem uzna-
inerze czytani, ze ktos się z jakiem powo- niefcg doprowadza z ćzasfcin wszystkie bra

B ezideow ość i n ieuctw o 's p rz y ja ją  leźć w spólne żnaio .nośct lub  naw et po KicJy w szyscy  studenci mieli poza  so- zarządu  byw a kon tro low ana p rz e / Ko rz T —“ n ^ te k te ś ‘<̂ p § ki n/olSa.'. 'Chociaż ' .  na!?zyt^ c stifn“- cI,c^ J eszc“  pod.
rozw ojow i p arty jn ic tw a , p arfy jn ic tw o  k rew ieństw o . D ziś n ietylko nie w ia- b ą  służbę w ojskow ą, d ośw iadczen ie  m isję R ew izyjną, zb ie ra jącą  się raz myślę, +e „gło rozpaczy" me podnosi du ŵ y w e m  staraif^młodego^n^uczyc^Ta w Pj°ą
zaś skuteczn ie  się p rzyczyn ia  do po- z a d t? “ . - życiow e, często  —  fach  i kiedy s tu -  do roku przed  w alnem  zebraniem  i cha i ń |  aucc energji że nndoorze jest nej 7 danych*siftół powszechnych,
w szech, egu og łup ian ia  sie. N ajśc iśle jsze  o bcow an ie  ukade.ni- i e n l  d źw ig a jąc”  czw arty  krzyżyk, by ł sk łada jącą  się p rzew ażn ie  z członków  t o t ? S 5 l e Jg o  "Ś 4  n d c- Po długoletnim p rz e d s ta w k ie liu  najstar-

B łęone koćo. Perperuum  m obile... kó\y w y tw arza  się ch y b a  tylko w kor- z jaw isk iem  pospo luem , gdyż spo tyka  poprzedn iego  zarządu , jako „fachów - 7Wa(;.. szego systemu zobojętniania i lekceważenia
stosunku  m łodzieży ak a- p o rac jaeh . ale i tam  nie w szystko  je s t ło się studentów ' z p rzekroczoną szesć: c ó w “ . Mroźno, wietrzno, pusm — siedzimy oto nauki, nowy nauczyciel gorąco wziąt się do

m ickiej do bo lesnych  nadużyć w B ra t- w  porządki'.. Z apy ta jm y  się dw óch ser d z iesią tką!.. D obrze,
niej’ Pom ocy  m am y re r p rzyk ład  b ru - decznych  p rzy jació ł -  korporantów ', D ziś w pływ a do U niw ersy tetu  no r- człon
kow ego p a rty jn ic tw a . czy ich rodzice 'ó w n ież  si» znają , o d - m alny elem ent akadem ick i: m łodzież, p rzekonań

F.ndeki „w p ad li” , „a  w ięc" —  pow iedzią  na to  prawdę napewmo b ę- m ająca  koło dw udziestk i. Czy m ożna czas n ieszkodliw a i b ezb arw n a  Komi-
w szyscy endecy  są  złodziejam i, „ a  dzie zdziw ione sp o jrz e n ie - niby co m a oo m łodzieńca lub panienki s ia w ia ją -  sja  n ab iera  energji, aby... ,dać im !”
w ięc”  — ■ każdy  n ie-endek  je s t anio- rodzina do ko rp o rac ji?  Z d arza ją  się w ry ch  p ie rw sze  kroki w  życiu sam o- Z w ykle jed n ak  kończy się na ela-
lem 1... k o :p o rac jaeh  dziw ne w ypadk i. P iz y - dzielnem , w ym agać p rzy g o to w an ia  i b o racie : ,,aczkohviek  to a to nie jest

Znam y, znam y ten p iękny  sposób  oom inam  fakt, kiedy na ultyinatyw /ne zdolności do um iejętnego  p ro w ad zen ia  w  po rządku , jednaK ” .
>ozumow a rn a 1.. „P o lsk a  przeżyw a kry żądan ie  k o rp o ran ta , - członka zarządu  różnych agend  B ratn iaka , 'do rozum - Kom. Rewe nie m a i nie może po- 
zys, „ a  w ięc” —  zaw inili „ sa n a to rz y ” , B ratn iej Pom ocy, k ierow nic tw o  M ensy nej i oszczędnej g o spodark i finauso- siadać  należy tej powmgi, bo w ła ś c i­
wa w ięc" —  jeżeli do tek  m in isterja l- zosta ło  pow ierzone jego  koledze — w ej?  w ie n iew iele m a do pow iedzenia,

nych d o rw ą  się n ie-endeki, m niej- rów nież ko rpo ran tow i, a gdy  now y Jeżeli „o jcow ie m ias ta” , ludzie do- 5. M ała w ładza  K uratora. K urator
sza kto, —  chociażby  kom uniści! -— k ierow nik  nieco „ p rzesk ro b a ł” , okaza rośli, dośw iadczen i i w ykw alifikow a- z ram ienia S enatu  U.S.B. m a w sto -
inznoczn ie  się zło ta  era  w dziejach  ko ło się, że... nie <est on w cale s tuden - ni. m ający  do p .mocy szereg  fachów - stinku do B ratniej Pom ocy taką ^ ł a ­
chanej O jczyzny!

nięcia nadcnodzących terminów i ratówek. sie świątecznym na nrzyjęcie 
Wtem mała rozmaitość —  nadjeżdża tr7-e amatorskim-, 

furinaneczka — wsuwa się otulona postać NJe bacząc na bardzo siabą znajomość 
o dobrodusznem, wesołem obliczu. języka i dziewiczość umysłową amatorów,

—  „Sekwestrator, niestety." —  przed- odegrana 3-aktówka ,św it" i sz t.eg  odśpie- 
stawia si. skiomnie. Dawno niewidziany wanych piosntk cl*ira!rivch były zupełnie 
gość, pomimo naszych grzechów ruewypła-- z ario walające, 
calności. ^

Omawiamy sprawę przymusowej likwida . j".. mdosc.ą witamy te [)o._ynauia, za-
cji zaległości i tu napada nas i s t n y  „(ialgen- , rJl-aJ4ce do uałszej pracy i tuezrazai się 
humor" —  bo czyż nic na wesoło można i1’71' ;,mi-
traktować urzędnika, wysianego przez Sej­
mik — instytucję poważną, stworzoną dia b B ilR łlifjJN T
podniesienia lokalnego dobrobytu, k tón  o- — Odczyt w Ognisku kołełoweir Dnia

fełnf... G ło śn o  sie przed p a ru  la ty  mó có w  1 zg rany  a p a ra t adm in istracy jny , dze, iak każdy ku ra to r każdej ak ad e- kilko!etnich 29 -  I. staraniem Ogniska i kolejowegoprzyspcsooienia wojskowego stuti nc: USB,
Są ludzie, k tó rzy  św ięcie w ierzą y/iło o innym  korporancie  —  p lu tono- — jeżeli naw et oni p o pe łn ia ją  b łędv  m ickiej o rganizacji.

-■v zbaw iennośc ha»eł party jn y ch  i są  wym rezerw y , który m ianow ał s ie b ie - i trw on ią  g rosz  publiczny , o  w ieleż W skutek  tego og ran icza  się zwykł*
ci —  „ trz e c i” , którzy  k o rzy sta ją  z porucznikiem  • ozdobił w ielu k rzyza- łatw iej o fa łszyw y krok w czo ia jszyoh  do byw an ia  na w alnych zebran iach ,
roznamiętnic-nia party jn eg o  . m i!.. m atu rzystów ! jak ich ś balach  czy herba tkach

Z asto so w y w an ie  m iary party jne j jeżeli w ięc n aw et ko rporanci nie 3. C zęste zm iany na  stan o w isk ach  ------------------
do nadużyć b ra tn iack ich  ośm ieliło  ko- znają się należycie, cóż m ów ić o K ierow niczycn. N adużycia w  B ratn iaku , tak Inie-
g oś trzeciego  do z a b ran ia  g łosu szerszych  m asach  ak ad em ik ó w ? Z arząd  B ra tn iak a  w yb iera  się na rok. sm acznie rozdm uchane i w yniesione „„ „ .. . . . .

A nonim ow a „L ew ica A kadem icka1 K ogoż w y b ie ra ją  akadem icy  do za Po roku (zw ykle zm arnow anym  dla  siu na ulicę przez sam ych akadem ików , skiego: „śmiejmy'się, 'topie świat potrw c -dzo
rep rezen tu jącą  „ p ro le ta rja t ak ad em i- rządu  B ra tn iak a?  a )  N ależących  do  d jó w !) w iększość członków  z w e -  trzeb a  zlikw idow ać. W innych  należy Jobr £ .  wywołując ogó lne 'uznanie przepe*
cki” , rozrzuca  odezw y io  „tow-arzy- naisiln ie jszego  w  danej chw ili ug rupo  atenm eniem  ulgi w ycofuje się i  z a - ukarać  w sp osób  bezw zględny. w ręce pIZj,g„dllc£,„ handlarza po cenie sza r:ionei sali- NaKży mieć nadziei? 2arz4d

i k o legów ” , k tórych w zyw a do w ania po litycznego , b )  m łodzieuców , tzadu . Rok roczm e zachodzą  zm iany jednocześn ie  trzeba  sie zastanow ić cinik„wej. kolejowego przysposobienia w ojskow ego^

Krowy wagi 400 kg. każda —po 300 zł. wygłosili: p. Downarowicz — krótki referat 
Byczn dw detnie —  po 75 zł. rat o znaczeniu przysposooiema wojskowe-
Karmniki rasowe roc/im- — po 60 zł. go Kraju, p. Trc-ntowslci — dł/zszy xi 
Żyto 1 kg. — po 8 gr. czyt, w doskonałem ujęciu, o znaczenn mą

i t. d. i t. d. Nie dziwię się, że pewien krew- r?,a ,,a Po,ski. W P? ze/wit .nlęd*y - ’ * 
ki szlachciura, rozpaczą porwany, wypadł odczytem a urugim chór i „rKiesira t 
nań z toporem, nie umiał się, biedak, zdo- 'v przysposebiemr. wojsk *wego y  - 
być na filozoficzny pogląd pisarza francu- szereg utworów, _ać p. p. Tren

szy
wałki k lasow ej.

„ P ro le ia r ja t akadem icki 
odezw a: —  m usi zrozum ieć, że n ie­
ma sp raw  w yłącznie i o d e rw an ie  ak a ­
dem ickich, że niem a ap o lity czn o śc i”

pięknie w y g ląd a jący ch , i c ) —  ładnie na stan o w isk ach  n a jbardz ie j odpow ie- nad podłożem  tych nadużyć. Jeżeli 
mówi m ów iących. dzialnych , w ym agających  skupionej ich przyczyną je s t b rak  etyki w śród

Tym się pow ierza  naczelne s tan o - uw agi, konsekw entnego  p lanu , s ta łe j studen tów , pozostan ie  tylko bezrari- 
w lsk a ; na pod rzędne da je  się by le  ko- pracy . S próbu jm y w  jak im ś banku, nie załam ać ręce. Jeżeli zaś w yrasta ją  
jio. p rzed sięb io rs tw ie  ttandlow em , fab ry - one na g runcie  w adliw e! o rganizacji

I w sku tek  tego w zyw a „L ew ica” do 
zw alczan ia  „bogo jczyźn ianych  haseł 
zbank ru tow anej endec ji” i do w alki z

ścj
2. Brak doświadczenia 3 fachowo- ce —  zm ieniać każdego  roku cały  p e r- całej g o spodark i B ratn iaka, trzeba fen

sonel k ierow niczy  —  rezu lta t ła tw o  B ratn iak  p rz eb u d o w ać’ W . Ch. 
P rzem inął i nie w róci p ierw szy  o - przew idzieć.

Czy to jest poważne traktowanie ze- względu, r.a ogólne zainteresowani* > brak 
wszechstron zagrożonych spraw posiadłości jakichkolwiek rozrywek w T u r m o n c  b
ziemiińskich? ne imprezy będzie urządzał c z ę ś c i e j . ,  le m -

\  czy słuszne są pobory sejmikowe? hardziej, ze chór i orkiestra
Taki, naprzyktad, pooatek „od ajacen- energii p. p. Cybulskiego, Rutkc S

tów", który — nota bene - - optaca podSb Bogdanowicza wykazują stałv postęp  a 
no tyłka wasz „owiat? Z sum ty. h można Pr7ef część koncertowe noz - byc zawsze 
by już mieć szosy i mosty cnyba a nie 0 no\i ym programie,, co Bm wieksz* wzou- 
grzęznąć w biocie i glinie, systematycznie z l’?I za,nteresowanie *•"
rowów na drogę wyrzucanych pod pilnem -------------------

W sobotą, dnia 7 o. m. 
nastąpi W  W 3 T S 7 3  W i6  otwarcie Wytwornego W e  -Dancingu, Cocta'1 ■ Paru, Ogrodu Zimowego

KAWIARNIA DZIENNA Z OGRODEM ZIMO tVYM: staie orkiestra, w czytelni okofo 10C dzienników . pism ilustrowanych polskich i zagranicznych.
NAJWIĘKSZA I NAJM Y TWORMEJSZA SALA DANCINGOWA STOLICY w podziemiach nowego, luksusowego gmachu: stale przygrywają dwie orkiestry, w  tern jedna ory 
ginalna argentyńska. TRZY BARY i bezalkoholowy, coctailowy i szainoański. Codziennie c godz. 5 po poi. familijne podwieczorki taneczne z pierwszoizedneml atrakcjam i 

NOWOCZESNE EFEKTY ŚWIETLNE. Codziennie o godz. I U 0  w nocy w dancingu początek urozmaiconego programu ar ty stycznego.
Ogrzewanie i mechaniczna wentylacja zapewniaj? stalą, intensywną wymianę powietrza.

U W A A G A : POMIMO PRZEPYCHU I WYTWOkNOsCl CENY PRZYSTĘPNE, OGÓLNIE PRZYJĘTE._________________

J D R I A
Moniuszki 10

T?atr Lutnia

(Nowy gmach)
01

pi zc-dzierzga w du h we
ch w ilam i.

nie. B ezpośrean .o  d z ia ła  na  nas, jak  przed sobą. N iew idzialne e len icn ta le  I ten cudow ny, nagle sp ię trzony  p a to s , w hlow nię. O czy s ta ją  się doore , sły- nie sw ó j 
m uzyka. Co je s t na jdziw niejsze,, to  n n o żą  się p rzed  nią, są  obecne, my najw yższy , n a jbardzie j rze te lny  i a r ty -  chać g łosy  serc. B ezpośredn iość m u- cm anacje. W idać  w p ro st 
sam otność , niem al trag iczn a  naszej obecność  ich w yczuw am y. Są, czekają  styczny, o raz  p raw d a  p raw d  wielkiej,-"zyki g łosu i gestów , taneczna  p u lsa -  iak to- p rzed/.ierżgat.ie  fenom enalne, 

W YSTĘPY HANKJ ORDONÓWNY a rty stk i r.a scenie w chw ili tw ó rczo - < a ten jej zew , ab y  tchnąć  w  nią n ieugaszonej, n ieśm ierte lnej, w najw yż cja, odw ieczna i jedyna w  sw oim  ro - niezw ykłe, n iedające  się chwyc* w
ścr Unosi się przed  nam i choc w ier- im pulsy. O rdonów na w  naszych  szej sp ię trzonej poezji. A lbo ten książę dzaju , robi sw oje. O rdonów na cza ru - rękę, następ u je . W  jednej ze sw oich

W ieczór O ra Mfówfly zgrom adził ,ny t zc. fizycznie stoi ja k  i m y na p a - oczach  s ta je  się na scenie instrum en- i ten w alc. Z tego  sam ego O rdonów na je. Tu pow ie, tam  sonoryczn ie  zag ra , p iosnek  nagle kopnie w pow .et ze.
itv,żytnią i ość pub liczaości. żn ac  a r-  którym  rząd zą  jed n e  i te sarnę lem , k tóry  o b jaw ia  nam  te zjawy, Je s t czerpie, z czego kiedyś C zajkow ski te raz  rzuci ręką, a lbo  sam a w  w ir się Ale to  Kopnięcie je s t  w yrazem  kipte-

w stk a  n asza  posiada ja k  i gdziein - p raw a. Jest jak  ćm a. P rzez  chw ilę trze- ona inedjum , p rzez k tóry  przep ływ a czerpał kom pom nąc Dam ę P ikow ą, -żuci taneczny . Ma coś z dziw ożony. nia sił. W  tern jej rzuceniu  ncwą,
dziej 'wielki m ir u nas w Urilnie i słusz poce, potem  krąży  dokoła ktfńatb b la - nagle św ia t g ło sów  i ruchów . I to, co K siężnę fLAleęon. Lcho echa serca , z celtyckiej fei. B lada  jak  up iorzyca, m chu nieoczekiw anym  m ieści się taka
nie P rzychodzi się do tea tru  dla n k j. dego, któxj rozkw ita. D ziw na jest iest trag iczne, i to co je s t do końca k tóre  orzeżyło  tyle, jesi ja k  Feniks, w m iirę  sw ej pieśni i tań ca  nape łn ia  sam a R acjonalność, iak u B etow ena,
W ychodzi się rozśp iew anym , um uzy- O eno tcra . do której leci, k tórą w idzi, czułe w  sercu, w szystko  aż do o b łą - który  zm artw ychw sta je . O rd o n ó w n a się kruuą. Skąd  bierze tę k rew ? Jej k iedy w  pełni toczących  się konse-
kairiionym  *.v d w ó jn asó b . P o jaw ia  się k tórą  m a przed  sobą, nad sobą. G dy- kan ia  i m elancholji, s ta je  się żyw e, rozw iera  to sw oje serce. Z daje  się b ia  ta jem nica, jej czarnoksięzkość zna jdu - kw eńtnych  ako rdów  rzuca nagle id e-
potem  dalej ,ak o  pam ięć w ieczoru by  n je to o derw an ie  i w zlecenic w realne, do końca p fecyzy jne , w p ro st ła , ogrom na, dziw na, niem al up io rna  ie tę krew , b ierze w  sieb ie, o b raca  w rżenie lub dudnienie, k tóre  me bvło
tw arzyczka b lada dziecinna, m ów iąca niezw ykłą aurę, z jaw ioną jak  ta jem ni- m sow e. W idać  jak  w ielka a rty s tk a  z m agno lja . T eraz  daje ona ‘ten w alc sobie zam ienia w ciepło , św iatło . T w a przew idziane  i te raz  iracjonąln ie  zja-
łziw nie i śp iew a jąca  dziw nie. P o za- C7t pow ietrze na scenie, by łaby  O -  p as ją  p rzysuw a się do tych postac i ca łą  sw o ją  isto tą  uduchow ioną, o fiar- rzyczka prom ienieje te raz  au rą , i ty l- w ia się, ale rów nocześn ie  s ta je  się ce

tern p o jaw ia  się ow a m ow a rąk M o- donów na ak to rk ą  w  tea trze , m iałaby  niew idom ych. Rodzi się kon tak t jak iś  ną, czysta  bez zastrzeżeń  o d d a jąc  się ko te u s ta  w am pitow e d a ją  znać o low c, dziw nie m ądre, n ieodzow ne, ko
a ta  zw iązana  je s t z duszą  sam ą, z te sw oje kontakty z partnerem . Z nać bez reszty , z duszą w szech św ia ta . O na, tem u w spom nieniu, jak up ió r g łodne- krzykach serca, k tó re  p racu je  i ze nieczne.

na jv ryższą  Psyche. Na scenie nw o g lą  jed n ak  w y p ró b o w ała  siebie Z nać o d - ta  n iepokażna p raw ie, b lad a , zda się mu. Ten jej książę, ten iej Żydek z w szystk ich  stron  b ierze  w sieb ie  lę E ezpośredn iosć  każe O rdonów nie 
lam y kunsztu  N iem a m aestrji for- kryła, że ty lko sam a. sam otna , trag icz  cnorob liw ie  bezk rw ista , p rzedzierżga  B ęazina , ten jej epite* nad grobem  krew . k tó rą  udziela  g łosow i, gestom , rzeczy czynić, o k tórych  napzw no  nie

m alnej. czegoś w ypracow anego , p re- nie od łączona od w szystk iego , rnoże się w  n ieog lądane postac ie . D rżynw . lo tn ika, arcydzie ła  króciutkie, d o tycn - całem u życiu postac i, aurom  P syche, w ie. W łaśn ie  d la teg o  i e  są  iracjonal-
stig ita to rsk ieg o  U O rdonów ny  je s t tw orzyć, p raw dziw ie  inkarnow ae T a bo te g es ty  i ta  m ow a cała  z nas czas n ieog lądane na św iecie. T ak że  k tó ra  te raz  czu jąc, że je s t jej godzina, ne, n a leżą  do n iezw ykłych rzeczy w
i e.skończenie w ięcej nad  sp raw n o ść  je j w sobność  n a tu ry  je s t jej cechą, wła zkolei te raz  czynią odb io rn ik , jak w  ta  jej M arjanna. Przecież to Senta, lozwnera się bez re sz ty . Z a każdym  lej m uzyce, takiej dziw nej na św iecie.
i f:zyczne zręczności. D usza przedu- iciwmścia a rty styczna . M a tylko kon- rad io  , k tóry  sygnalizu je  ob jaw ien ie  odw ieczna Senta z L a ta jąceg o  H olen- tazem , kiedy kończy nasza  a rty s tk a  Co zaś  iest zdum iew ające , że są  to
w szystkicm  przem aw ia  i o n a  to  (to  takt> z czem ś niew idzialnem , n ap raw - najdziw niejszych  fal na ziem . dra, która tu nag le  je s t  na scenie, ale  ja k ą ś  kreację , te jej oczy  rozszerzone rzeczy  konieczne, a rty sty czn e , upaja-
e s t R uszaj podnosi nasza  ak to rk ę  w de z ducham i na scenie. Zatem  jes t P iosenki tw orzone, kom ponow ane, w edycji nie W agnera , ale w  edycji nadm iern ie  b a d a ją  w  tych  uk łonach , j.ące w  jednej chw ili w zrok  najgłęb- 

spec ja ln y  Irans, czyn iąc z niej z ja " ’i- sam a, san iiu tenka naw et skulona z uduchow ione, bo to  je s t w yraz i ter- O rdonów ny, k tóra  iazie  w zaw ody  z czy podziękow aniach  za oklaski, za - szy. Są one iak zjaw y w tej jej zja-
ko niezw ykłe, w p o s i fenom enalne, obaw y  przestrzen i. Z tego  stanu , jak  min n ajbardzie j odpow iedn i, są te a -  W agnerem  i p lastyczn ie  ucieleśn ia  tę  hypno tyzow aną w idow nię. O rdonów na w ionych k reacjach , przez to  tiadzjaw ą,

iest co* z G rety  G arb o  ale nie na w  im prow izacji M ickiew icza „ sam o t-  trem  O rdonów ny T a k a  p iosenka o M arjannę i tego  m arynarza , a raczej zapuszcza te  oczy  w  w idow nię, m a z k tó rą  upajać  się m ogą artyśc* O rdo-
‘ilmie Cos- z up io rzycy , czy w am p i- ność” , rodzą się te jej im prow izacje  Żydzie g ra jku . Czyż nam  te ręce g ra -  coś w ięcej, w ięcej, bo m iłość sam ą, P a las  A teny ten sow i b łysk  oczu cu- nówma me pow dórzy tych sw oich pio-
rzycy, zarazem  b ard zo  w spó łczesne  i mów ione czy śp iew ane, praw dziw e ja c e  na sk rzypkach  nie rozw iera ją  w ieczyste  ślubow anie , dozgonne z ap a - dow nych, któr*' chcą  w iedzieć, czy je- senek. M ogą być co w ieczór n iby te
aa  izo  trag iczne G łos dziecinny p o - nuzyK i z g łosu i gestu  k tóre  zadzi- nag le  serce, ludzkie serce  w ezbrane, trzenie w' to jedno, jedyne, bez czegc steśm y w yrw an i z nieby tu poc iągn ię - sam e. Są jak  w  kam eleonow ej suicie
ra i p r z e je  w tonacje  g łębokie , sono- w ia ją  nas w szystk icm  p o c iąg a ją , iak to serce O rdonów ny', w  tej chw ili je s t zim no, pusto , okropnie. ci w  ruch , w  p ląs na jw yższy , jak  ona oarw  czuciow ych w ielk iego  m uzyka,

r /c z n e , dźw ięczne i o serce  trąca jące  życiem , o b d a rza ią . Te jej piosenki nie św ięte  Albo ta p io snka o lotniku Te K ażda z p iosenek  O rdonów ny  sam a, w  tei chw ili życiem  w ypełn iona  który nia n iby nuty, te  sam e *-o ksiąź- 
jak g łęboki głos, na jpełn iejszych  sa w ypow iadane Są one rodzone w jej ręce przytem  nad m orzem  lecące i nasycić  m oże poetę . K ażda z je^ pio- po  sam e b rzeg i. ka, a p rzecież  co raz inne, jeśli ch o d /i
skrzypiec. G łos ten pom nożony jest o naszych oczach . R ozw iera te sw oje  te jej ręce potem  nag le  łam ane, z g ry - snek  m oże dae natchn ien ie  a rty stom . Nie m ogę inaczej naszej p ieśn iark i o źvcie gry  na fo rtep ian ie .
'e s t. p rzedziw nie  uzupełn iony  p lasty cz  oczy O rdonów na i szuka p a rtn e ró w  m asem  na tw arzy , k tó rą  trzeba  zak ry ó  K ażda rów nocześn ie  karm i, odm ładza określić  iak  term inem  tan ce rk a  T a- Jest jedna p iosenka  z g aze tą , k tó ra
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ZJAZD z i e m i a n e k  w o j , n o w o g r ó d z k i e g o

tau e ! wytworami rolnemi z Litwę, 
Rosję i Łotwą

nie odeg ryw a w iększej roli. W  okresie  
lat i 92 4 /2 5  ■ ~ 1928/29 saldo  przy­
w ozu. w yw ozu ksz ta łtow ało  się nastę ­
pująco

<8)24/2* 1925 '26 1926/27 1927/28 1928/2«

2. R O S J A .
W aranid  po lityczne w płynęły rów ­

nież na  rozm iary  h an a lu  ro ln iczego  z 
LS.li.R-, skutkiem  czego handel ten w 
ogólnym obrocie  handlow ym  Polski,

tiw part 2  PosJI
agółem w  :00u zł.

w 9?
w tem Import wytworów 

rolnych w 1000 zł. . 
w %

ERsp*n> E P osil
ogółem w i000 zł.

w % . .
w  tem eksport wytworów 

tolnych w 1000 zł. 
w %

W  roku 1 924 /25  eksp o rt p rzew y ż­
sza# im port o  T7642 tysięcy zł., w tem 
w artość nadw yżki w  odniesien iu  do 
ph/dow  rolnych w ynosiła  11633 tys. 
zł. W  następnym  roku ogó lne  saldo 
'■hiC-tów zam yka się d oda tn ią  cyfrą 
2909? tys. zł., ujem ną natom iast w 
w ysokości 4914 tys. zł. d la  w ytw orów  
rolnych. W  roku 1926/27 ogó lna  łącz ­
na nadw yżka im portu nad eksportem  
wynosiła 2978Ó tys. zł. w odniesien iu  
zaś do- w y tw orów  rolnych 76496 tys. 
zi. & noku 1927 /28  m iało m iejsce an a  duktów  o b ró t hand low y przedstaw ia ł 
>ogkznc k sz ta łtow an ie  się sa ld a  z cy- się n astęp u jąco  (w  1000 z ł ) :

17461
0.5

10793
O.b

88631
3.6

42330
1.3

36112
1.1

11118
63.7

5251 
48 7

78578
58.7

15645
37.0

7979
22.1

35103
! .6

39886
i 9 -

58845
2.4

32964
1.3

59917
??>

2275!
64.8

337
0.8

2082
3.5

'. 05 
06

2613
4.4

fram i 9366 i 15442 tys. m  Y /reszcie 
w r. 1928 /29  ogólny  b ilans obro tów  
handlow ych był czynny, n a tom iast po 
został bierny d la  w ytw orów  rolnych 
w w ysokości 5366 tys. zł

W śród innych krajów , z którem i 
Polska prow adzi handel, Rosja zajm u­
je p ią te  m iejsce w  przyw ozie  z p rze­
c ię tną cyfrą za 5 -lecie  23714 tys. zl. i 
IS -te  m iejsce w  w yw ozie (p rzec ię t­
nie 5597 tys. z ł.) .

W edług  poszczególnych  grup  p ro-

F rzedw czoraj o godzinie 6 w ieczo 
rein rozpoczął się w N ieśw ieżu W oje­
w ódzki Z jazd  Z jednoczonych  Z iem ia­
nek. Z jazd  ten o d b y w a się w sałi ra tu  
Łzow ej p rzy  udziale  około  6U p rzed ­
staw icielek  poszczególnych  koł pow ta 
iow ych, rep rezen tu jących  w szystk ie  
pow iały  woj. now ogródzkiego .

N a Z jazd  p rzyby ła  p rzew odnicząca  
R ady N aczelnej Z iem ianek z W a rsz a ­
wy p. E leonora C zarnocka. Do p re- 
zyrijjJjn Z jazdu w eszły  pan ie : Roża
C zetw ertyńska  z pow . lidzkiego, Z a ­
m oyska W ład y sław a , Alma S tra w iń sk i 
i W cjn iłłow iczow a Hanna.

P ow ita lne  przem ów ienie w ygłosiła  
p. Róża C zetw ertyńska , w ita jąc  p rz j' 
byłe de legatk i i gości o raz  p rzed staw i­
ciela rządu  i sam orządu  p. s ta ro s tę  
C zarnockiego.! Po przem ów ieniu  pow i 
'.alnem zab ra ł g łos s ta ro s ta  pow iatow y  
w ita jąc  z jazd  i p o d k reśla jąc  w agę p ra ­
cy K obiety -  Polki w ąbec  ciężkich i 
n u d n y ch  w arunków  przeżyw anych  w 
zw iązku z kryzysem  ekonom icznym

■Nuistwa W zniecenie  zapału  do p rze tr 
w ania tego kryzysu, zachow anie  po l­
skiego p o siad an ia  na kresach , o raz 
łączenie najszerszych  w arśtw  ludności, 
k tó ra  będzie  ideow ą w p racy  ku mo- 
carstw ow ośc i Polski, w inno być na- 
czelnem  zadaniem  Z w iązku

W  imieniu Okr. T -w a O rg. i Kółek 
Roln. pow ita! zjazd p. O lgierd  św id a . 
N astępn ie  w ygłosiły  sp raw ozdan ie  z 
te renów  i pow. b a ian o w ick ieg o  p. ire 
na R dułtow ska, z pow . now ogródzk ie­
go p. A lina S traw ińska , z pow . nie- 
św iesk iego  p. H anna W ojn iłłow iczo- 
wa, z lidzkiego p. Róża C zetw ertyń ­
ska i ze Słonim skiego p. R apacka

Po sp raw ozdan iu  krótkie przem ó 
w ienie w ygłosiła  p. E leonora C zarnoc­
ka w zyw ając  Z iem ianki do dalszej o - 
w ocnej p racy  dla dob ra  R zeczypospo­
litej.

Pc zakończeniu  Z jazdu odby ła  się 
w spólna h e rb a ta  w  sali ratuszow ej.

D zisiaj ob>-adv Z jazdu odbyw ać 
się będą  na Zam ku ks. R adziw iłła.

Czy masz radioodbiornik?

Tajemniczy bagaż sowiecki w Stołprach

a. »  ś z 1924 25 1925/26 1926/27 1927/28 1928/29
L W vw orv  roślinne w

11500 7t. , . . 724 998 67917 4769 8008
w % . . . 6.5 19.0 86.4 30.5 37.7

H. Zwierzęta i wytwory
zwierzęce w 1000 zl . 9477 4073 7092 8911 2519

W 85.2 77.6 9.0 57.0 31.6
HI. Wy i wory przemysłu rolnego

W i 009 1. 56S 179 3569 .965 1658
w Sc 5.. 3.4 4.C *2.5 20.8

IV. Drzewo surowe i nawpół
obrobione w 000 zł. . . 352 i — - 794

w % 3.2 0.0 — 0.0 9.9
b 192h/25 1925/26 1923/27 1927/28 1928/29

L Wytwory roślinne
w 1000 7ł„ . 919 50 565 22 62

w %  . . . 4 0 14.8 27,1 !0.8 2.4
H. Zwierzę .a i wytwory

zwierzęce w 1000 zł. 37 271 67 7 39
’ w  % . . 0.2 81.3 3.2 .3.4 1.5

III. V<ytV/orv przemysłu rolne o 
w 100' f i ............................. 2 i 790 1442 i 74 2488

w % 9oJZ — 69.3 85.8 9 .2
IVj Drzewo surowe i nawpół

cbtobione w 1000 zł. . . . 5 13 8 0* 24
w % 0 0 3.9 0.4 0.0 0.9

W Stołpcach kursuje pogłoska; że w tych 
dniach przez Stołpce z Rosji Sowieckiej wy 
wiezione do Beriina znaczniejszą ilość zioła.

Po zbadudu tej pogłoski Okazało się, że 
trzej sowieccy dypło.naci wieźli 5 worków 
z bagażem dyplomatycznym. W istocie jak 
iwierdzą tragarze, każdy worek miał conaj- 
ninie| 5 pudów i 'agi, chociaż niewielkiej Pył 
objetosd.

Przypuszczenia te potwierdzają fakt. że 
-jwasosa; ii»ffBaBMmaB»w»*»icr«MMłBi»BBgt . j » s ł s w  iŁ -J, „cisne-wja-j* — earjta*a«ecs-it-»

wioząc> owe worki dyplomaci — okazywali 
sWełką pieczołowitość o swój oagaż, n it od­
stępując go ani na aron, oraz że równoczes­
n e  l dypłomaiami, jechało 9 innych oby­
wateli sowieckich, okazujących pewną zwar 
tość organizacyjną i ni: cpus/czając/ch z 
oka bagażu. W owych 9-u oodróińych do- 
tnyślaćby sie .nożna konwo.it skarbów1, mla 
no wicie czekistów

li I
r i ;. i

II \  ,\x

Przeciętnie za 5 łat m ieliśmy sa lda  
btjtsnae w obrocie  w ytw oram i roślin - 
neai. w  wysoKOści 15159 ‘tys. zł., w 
ubożcie zw ierzętam i i w ytw oram i zwie 
rzęctm i -  6329 tys. zł. i w obrocie
drzewem 2>9 ty,s. zł. W  obrocie 
w ytw oram i przem ysłu ro lnego , m ieliś­
my safdo d odatn ie  w w ysokości 3591 
tys. zł.

jeżeli choazi o  tonnaż, to pod

TflJF.HNJtZA LOŻA 
TRZYDZIESTU

Plotki n it są wyłącznym przywilejem sta 
rycb _iotek i dziennikarzy. Plotki posiadają 
Sfwoćiły czar nowości, wzbudzają dreszcz 
-acieka.wienia i przedsmak skandalu. Nic 
wifi. dziwnego, że warszawianie są zamtry 
rowani wieściami i jaKimś wspaniałym „pa 
tac., zaoaw". Wtajemniczeni opowiadają że

.ym w zględem  p rz y w ó z  w y ra ż a ł 
w n astępu jących  liczbach

m

Rok Przywóz Wywóz
1924/25 8957 23918
1925/26 4143 54(
1926,21 162713 2472
1927/28 23978 220
1928/29 22297 5140

N iezależnie od tego niał mie|Scv
p rzyw óz =iz v lu rz ą t  w sz tu k a c h , m iano-
w icie 322o43 sztuk w r. 1924/25 i w 
następnych  cz terech  la tach : 37194.
113111, 287475 i 111207 sztuk, oraz 
wyw óz zw ierząt —  5 sztuk  w  r. 1926 

1927. h — ski.
(D. C. N.)

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
z dnia 5 hdego 1931 r.

WALUTY I DEWIZY
Dolary 8,00 trzy czw am  — 8,92 i trzy 

Ci wart i -  8,88 i trzy czwarte Holandia 
358,65 — 359.ńu —  357,75. Londyn 4J.36

Prare akćjdernikć/Y w  kato- 
H c k l c t  a k k . j i  d o b i o t r a n n e j  

P a r y ż a

Kilkomil jonowa stolica Fraiuji Pcryi ro­
pieje z wielu ran społecznych jak każde ol 
orzymie środowisko ludzkie. Rany te leczą 
skutecznie w swoim zakresie konferencje 
św. Wincentego a Paulo, załozone w Pary­
żu w r. 1833 przez akademika Ozanama przy 
Sorbonie. Pracują one nieprzerwanie dc dr , 
dzisiejszego, wykazując swoją żywotność i 
niespożystość jako też i poświęcenie mło­
dzieży, która dostai ~za giowntgo kontyn­
gentu pracowników. N< 355 konferencyi m e. 
kich, jakie w roku .929 liczył Paryż, aż 
166 konferencyj składa się wyłącznie z mio 
dzieży, a w tej liczbie znowu 40 konKren- 
cyj tworzą sami akademicy najwyższych u- 
rzelni.

Działają oni wiele a nawet najwięcej po 
przedmieściacn Paryża 100 akadom.ków np. 
zobowiązało się odwiedzać w dniach wol 
n\p:h od nauk' o^zedmieścir i wyszualwać 
Jf socjalistycznych przeważnie rodzinach o- 
puszczone pod ’ względem religijnym dzieci, 
a więc: niechrzczone, niepouczone całkowi­
cie o rzeczach wiary i ksziałcić je i uopro- 
wadzić później do kościoła, inni akademicy 
odwiedzają znowu w  niedziele i święta opu­
szczonych starców i staruszki, urządzają 
przedstawienia, pouczenia lub różne impre­
zy, oociągając ludzi od pijatyki po szynkach 
i ióżnych podłych loka.ach abawowych. 
jeszcze inni akademicy w dniach wolnych 
od p.auki, udzielają poi ad i pouczeń w do­
mach gminnych lab różnego rodzaju biu 
-rach porad, które pozakładali w odległych 
zanikach Paryża.

W czask wakacyj znov. u zgłaszają się 
akrdemicy do dyspozycji towarzystw >pieki 
nad młodzieżą, która potrzebuje opieki, wy 
poczynku i Odświeżenia su i w tym celu 
prowadzą towarzyskie zabawy, urządzają 
wycieczki po kraju nie cofając się lawet 
przed ofiarami z własnej kieszeni, o ile im 
na to pozwala ich stanowisko.

Tak pogłębiają życie katolickie Paryża 
akademickie kontcrcnćjc młodzieży Czy w 
Wilnie nie mamy tych samych ran i braków 
społecznych, któreby można załagodzić lub 
nawet usunąć0 X- Rz.

W sobotę dn. 7 lutego b. r.. jako w 
dn gą rocznicę śmierci 

ś.-j-p.

P a w ł a

Ejgitd-Zaleskiego
odbędzie się w Kościele po-Trynltar- 
skim na Amokolu o godz. 7 i pól rano 
Nabożeństwo Żałobne, na które zupru-

Ź o n a

dla akademików 3 zł. W stęp tylko za zapro- 
BzenlamL Bilety do nabycia w sekieiarjacie 
COK (Stowarzyszenie Techników, ul Wi­
leńska 33 >.

— D a n c i n g  f o w e r z y s k L W dn. 
b bm. zarząci Stów- Opieka Polska Naa  Ro­
dakami na Obczyźnie'1 organizuje w nowej 
sali cukierni Zielonego Sztiaila jMickiew'- 
cza 22) dancing towarzyski na cele kultu­
ralno - oświatowe towarzystwo Począte,' 
o godz. 22. W stęp 2 z!, za zapro zenian?'

Stroje dowolne.

i A s jł i AR, / •

— Teatr miejski na Ponuia.ice. Dzis o g. 
8 w. „Papa kawaler" Ciarpcntera.

— Teatr miejski w L-itnL Dzić o godzi­
nie 8 w. ukaże się komedja współczesna 
Francka i Hirsztelda .Interes z Ameryką"

— „Czupurek1- Benedykta riertzt W so- 
boię unia 7-go bm. o godz. 4 j 0  pp. ermz w

sza krewnych i przyjaciół

' l h
-  ----

S htiszny  sen  „Spółdzieln i"

K R O N I K A
uarmurowa sala dancingowa jest oświetlo- t f f s r  K. Ó2S7^J' “ ,V:r'u
.aa suujonem lamp, artystyczne zasłony zdo- ' 77 ’ N o^y. Yor < 8,916 — 8,936
bia wejścia do trzr-ch coctail - barów , któ­
rych sam wirick rtziata upajająco. W pafa- 
Ju z.aoaw znajduje się ogród zimowy, kak­
tus; jginają się uod ciężarem owoców, 
ptaki wesoło szczebioczą, grzejąc się w pro 
nncsiack południowego słońca. Najcenniej­
szą ozdobę pałacu jest „złota loża trzydzie­
stu*. z której można podziwiać interesujące 
popisy mistrzów dowcipu i tańca przy dzwię 
Vact. najlepszej muzyk- Pie-wszym warun- 
ki«u lateżenia do „Złotej loży" jest odna­
lezieni zaczarowanego patacu, o którym 
starzą wiefoiueie prawdziwego piękna. Za-

— 3,896 Nowy York kabel 8,92b — 8,946 — 
8,905. Paryż 45,99 -  35,08 —  34,91 I‘ra- 
ga 26,40 i pół. -  26.47 — 26,34. Szwaj­
caria 172,4f — 172.83 —  171,97 Wieoeń 
125,40 — 125,71 —  , °5,09. Wiochy 16,73- 
46,85 — 46,61. Berlin w obrotach prywat­
a c h  212,25.

PAPIERY PROCENTOWEJ
3 proc. pożyczka budcwla.naT’5<L~ 4  proc. 

intvest:ycyjna 93,50. 5 proc konwersyjna 
47,50 6 Droc dolarowa 68.75 - i0. 10
proc. kolejowa 103,50. 8 proc. LZ BuK i BR, 
ool. BOK 94X tc same 7 jircn 83,25 4,5

PIĄTEK
6  D,iś 

D oroy
jut ■ J

Rom ualdj

V . rłnnc* o {. 7 m 07. 

7- ciofk* o {od 3 * 59

- ^ 11 *• k ■ r t
intrygowani tą w.^domoscią niechaj po przy proc. LZ ziemskie 52,50 — 52,25. 5 proc. 
oyci» ao Stolicy aobrzt ooczukają, a znaj- warszawskie 75. 8 prnr warszawskie 7!,75 
Ją nowowybudowany gmach w centrum sto *"* "
hcy, gdzie wkrótce utworzy swe podwoje 
aajwytwoiniejszy cafe - dancing coctail - 
bar : egzotyczny ogrou 2 imow W arszawy 
p.n „Adria' (Moniuszki 10).

" ' * yj |zi urn jtm ronic I 1,10
— 72 -  71,85. 8 proc. Częstochowy 62.
8 proc Łodzi 68,25. 8 proc Piotrkowa 62. 

0 proc. Siedlec 74. If pro< Radomia 71 
6 proc obi. poż konw. m W arszawy 8 i 9 
ian 49,50. 6 em. 51,50

7PO STRZEŻENIA TAKI ,ADU M ETEORf 
! o a j i  .U. S B. W  WILNIE

/ dnia 5 1!. 31 1 
CBr.ifiue .jednie V mm. 773 
Ternomafyra średnią— 58
Tempe-acjia najwj i%?» — 15.^
: emperat j : a .ce;rt»,"(?s — 24 
Opad v, mm —
Wia1' nóhioc.nu-wschodni 
Tendencja: stan siały 
Uwagi: pocpmuniie

»zryw a nas ja k  uynainit. Je st w  niej tem ó tw orzone na rzeczy , k tóre  ko- 
serce, p rzedelika tne  serce, czułe, w ra - sztt-ją, jak  w szystko , co je s t piękne 
złiwe, m iniozow ate, zarazem  pełne, na św ięcie i t.ag iczn e  i w szystko  to 
straszliw ie m ocarne. O rdonów na bie- czyni ta jej tw arzyczka m ała, te- oczy 
rze za gazetę , jak  ćm a lec w  stronę  rozszerzone w transie , te  jej g esty  rąk  
białej p łach ty  N o ta tk a  o d e sp era tce  i o d d a jące  m em ai w estchnienie', naw et 
notatka o okradzionym  w yw ołu ją  bu grozę- śm ierci. M owa, tan iec , ruch jej 
rzy w naszycn  sercach  z kolei. Z za- iob y w a słońce, odnajdu je  słońce '7  
partym  oddechem  słucham y w nas j ikichże ciem ności w yłan ia  się O rdo- 
sair.ycn tegc głosu , k tóry  na scenie nów na, kiedy tak  w sztuce zm uszona 
dobyw a ze siebie a rty stk a . Myr teraz  je s t szukać za najw yższem  słońcem 9 
z to le i  falu jem y t niy te iaz  rem n a - Żyje tem słońcem , p rzesta ie  być O e- 
szetii sercem  w odzim y jak  ow ad  w po - no therą  czy szalejem . W izyjnie w scho 
w ietrzą te  sw oje m acki, bad a jące  tra -  dzą w  niej aw a ta ry , cale kaw ałv  (irze- 
gedję‘.je s t przebudzony w nas instynk t żyć ciężkich i ogrom nych, 
człowieczy Tc> je s t esencja  gry  O rd o - O rdonów na ma duszę i tem od b ie- 
nównp. w ielki sens je j d z ia łan ia  przez ga od w szystk ich  kabare to w y ch  ak to - 
m u k ę  A peluje do  serca . rek, k tó re  tylko baw ią , naw et a rty -

Nlawet i ta  p iosenka o fabrycznej sdycznie ekscy tu ją , ale  nie s ięg a ją  do 
syrenie, jak żesz  b ard zo  św iadczy  stóp  s tó p ek  naszej pieśniarki, k tó ra  
4*ok m uzykalnych inw cncyj o  sen ty - m a tę sw o ją  harfę  i kolor hyacyn tu , 
ineatacb, w ięcej o  sercu d la  tych m as. idący  w  najw yższe Nie chciałbym  za-
le c i jak ieś  stacaio z kół czy transm i- 
syj. lecą sp ięcia  i zg rzy ty , zarazem  
rytm m aszyn poruszonych  szeroko, a 
tów nocześnie ani na chw ilę nie znika 
z wKinokręgu naszego , serce, seret, 
ludzkie, serce  p racu jące , serce  u fają­
ce, c ierp iące, wierzące.

W  ten sp osób  jak  O rdonów na cza-

kończyć bez uwagi krytycznej. Tyczy 
się ona  repertuaru , epizodu w tym 
lepertuarze .  Chciałbym tę moją u w a ­
gę ow inąć  w  liść aloesu, aby  nie była 
bolesną. Chcę mówić o piosence na 
sam ym  początku, p rzedew szystkiem  o 
iem „C hcia łabym "! Z naturą  sztuki 
O rdonów ny  stoi ta p iosenka w  sprzecz

row sć zaw sze  m oże tyiico p raw dziw y  ności. T rzeba zostaw ić  ją dziw om  p o d ­
arły sta. Jestesm ę upici jej sztuką 
przez to m uzykalnie pom nożeni. Udzie 
iiła nam  now ej siły  b io rąc  z kosm osu 
w transie  tę siłę. B ierze n as  w p o sia - 
|an?e„ bo  te raz  ocz \ m am v z n o w ro -

'zędnym , które  poza  dw uznaczno 
setam i scksualnem i nie w ychy la ją  się 
ani o jeden m ilim eti w p raw dziw y 
św iat sztuki. Mieczysław l imanowski.

—Osobiste. Dyrektor Kolei Państwowych 
ir.ż. Falkowski wyjechał w sprawach służ­
bowych do Białegostoku.

N A BO ŻEŃ STW A
— (k) W  dniu imienin JE Arcybikuspa 

Komnalda jaltvzyKowsuiego metropolity wi­
leńskiego w sobotę 7 lutego |E ks. biskup 
Kazimierz Michalkiewicz odprawi w katedrze 
o godz 9.30 uroczyst" labożeństwc Na za­
kończenie będzie odśp>ewane „Te Deum 
laudamus".

U RZĘD O W A
—  Ulgi podatkowe, dla kupców tytonie 

w /ch  Min. Skarbu nakazało izbom Skarbo­
wym stosowanie ulg względem kupców ty- 
toniowycl przy wymiarze podatki przemy­
słowego. Ponadto ministerstwo wyjaśniło, 
>( specjalne zezwolenie na prowadzenie 
blij hurtowni tytoniowych, które mogą być 
prowadzone po wykupieniu świadectwa prze 
myślowego Ul kategorji, nie są obecnie wy­
magane.

—  Kary za różne przewinienia. Starosta 
Grodzki Wileński ukarał następujące osoby: 
A.iramc u icza Chaima ul. Wił*ormerska nr. 
42 za skiem a anie nieczystości z dołu u- 
stępowego do nieużywanej piwnicy, grzyw­
na w K w d e  100 zł. z zamianą wrazie nie­
ściągalności na 1 dni aresztu. Charmaca Bo 
ruch’ , zam. w  Wilnie przy ul. Lipówka nr. 
22 za wprowadzanie po raz czwarty w ob­
rót piestemplnwanego mięsa aresztem bez­
względnym przez dni siedem. Kamińskiego 
lana dorożkarza /a  ukazanie się w miejscu 
publicznei,. w stanie nietrzeźwym i uprawia­
nie procederu dorożkarskiego też w  stanie 
nietrzeźwym aresztem bezwzględnym orze? 
dni trzy.

m i e j s k a
— Prace nad budżetem m. Wlma. Nie­

zbędnym warunkiem normalnego funkcjono­
wania j;o-podarki miejskiej jest m. in. za­
twierdzenie w terminie Drzeptsowym budże­
tu. lak się dowiadujemy nrace specjalnej 
komisji powołanej do współpracy ? odnoś­
nym w-ydzialem M agistratr sa już daleko

posunięte, co pozwala przypuszczać, że bu 
dżet zostanie na czas opracowany i prze­
kazany władzom wojewódzkim do zatwier­
dzenia.

O ile budżet ten zostanie zatwierdzojjj» 
przed 1 kwietnia rb. gospodc-rka m Wilna 
będzie mogła być prowadzona normalnie 
t.j. celowo.

—  Termu? wyborów Rad; Miejskie, w 
N. Wilejce Jak już o teir. pisaliś.r.y Rada 
Miejska Nowej Wilejki została rozwiązana 
Obecnie dowiadujemy się, że glosowanie od- 
oędzie się w aniu 22 bm. Przewodniczącym 
komisji wyborczej muno\vany został sędzia 
grodzki w Wilnie p Krukowski.

— Konferencja w sprawie autobusowej. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w Magi 
stracie specjalna konferencja poświęcona 
sprawk udzielenia ttrmie „Arbon" konces ji 
na uruchomienie miejskiej komunikacji auto 
busowej,

Z ramienia władz wojewodzk.ch -  jak 
nas informują —  weźmie w niej udział inż. 
Krukowski kierov,nik referatu zajmującego 
się sprawami ruchu pojazdów mechanicz­
nych

Rzecz jasna, że na konferencji wspo 
inuianej nie może zapaść decyzja, a jedy­
nie zwołana ona została dla bliższego za 
znajoinienia się z całokształtem catej sprawy.

— O skreśloną pozycję na szkolnictwo 
żydowskie. W sferach żydowskich lansowa­
na jest jako pew nik , wiadomość, że skre- 
ślon - z budżetu miejskiego 20 tys. zł- na 
szkolnictwo żydowskie zostanie obecnie 
przez województwo p-zyznane przez anulo­
wanie poprzedniej decyzji.

— O mową elektrownię dla Whna Magi 
strat wyznaczył specjalną komisję, Która 
przeprowadzi badnn.a i w /pow ie się jaka c- 
lektrownia najbardziej Wilnu odpowiada, 
h )w :em są projektowane: h y d r o e le K t r o w n ia  
elektrownia na torfowiskach, wreszcie rozbu 
dc>wa obecnej elektrowni.

— Oświetlenie ulic. Na ul. Kijowskiej 
Nowogródzkiej i Ponarskiej zostaną zainsta­
lowane dodatkowi lampy elektryczne w ta 
ki"j ilości by ośwńetienie tveh ulic hyio cał­
kowite.

— Powrotna grypa Yv Wilnie zanoto­
wano w >statnich dniach dość liczne wy­
padki zasłabnięcia na powrotną grypę

U N IW E R S Y T E C T A
— Z Uniwersytetu. W niedzielę dn. 8 lu­

tego br. o godzinie 18 w .A uli KMumnowe] 
Uniwersytetu d W acław Tokarz, profesor 
Uniwersytetu W arszawskiego wygłosi od­
czyt p.t. Nadzieje i zawody przywódców 
powstania listopadowtgo". W stęp wolny dla 
wszystkich.

a k a d e m i c k a
— Koło prawników. W  najbliższych dr., 

odbędą sie następujące imprezy w lokalu 
koła prawników (Zamkowa. 11). Dn. 6. II 
o godz. 8.20 wycieczka do sądt okręgowego 
Na wokandzie rozprawa o komunizm, uszko 
diecie ciała i t.d.

Dr.. 6. II. o godz 20 Sekcła zagadnień 
prawno - nstroiewyeh Na por-adku dzien­

nym: sprawry samopomocowe. Dalszy ciąg 
dyskusji.

Dn. 8. II. o godz. 17 Nadzwyczajne ze­
branie sekcji zagadnień prawno - ustrojo­
wych. Na porządku dziennym statut Sądu 
Koleżeńskiego prz, USB

Dn. 9.11. o g. 19 mm. 15 zebranie sekcji 
retorycznej. Na porządku dziennym: Przygo 
towanie do pokazu rozprawy sądowej.

SZKOL NA
— Dyrekcja gimnazjum im. J. 1. Kra­

je w sk ieg o  pouaje do wir.aomości, że poda 
uia o przyjęcie do klas IV, V i VI przyjmu­
je kancelarja gimnazjum (ul. Ostrobram­
ska 27) codziennie w godz. od 9 — 15.

— Komunikat. Dyrekcja Kursów Gimna­
zjalnych im. Kochanowskiego ogłasza w p^ 
sy na nowe półrocze. Zapisy w kanvelarji 
Kursów- przy ul Mickiewicza — 4-gie 
piętro w dnie powszednie oc godr. 1 do 13 
i wieczorami od 17 dc 19. Bliższe szcze­
góły w prospekcie Kursów.

— Ega.amina dla eksternów. Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Wileńskiego wyznaczyło 
i. rntin egzaminów dla eksternów Wyższego 
Kursu Nauczycielskiego na dzień 23-go lu­
tego 1931 roku.

ZEBRANIA I ODCZYTY7
— Koło Wileńskie Polskiego T-w a Fi­

lologicznego podaje do wiadomości, że w 
sobotę, dn. 7 lutego r. b. o godz 6 wiecz 
w sali gimnazjum im. J. Słowackiego (Do­
minikańska 3) p. prof. or. J. Rybicki wygło 
si odczyt p. t. Z asad" ustalenia tekstu". 
W stęp dla członków Kola i wprowadzonych 
przez nich gości bezpłatny.

R Ó Ż N E
— Gen. Konarzewski ł ks. prof. Żongo- 

llowiez bawia w Wilnie. Wczorai przybyli do 
Wilna, pociągiem pośniesznym kic-iowiuk Mi­
nisterstwa Spr. Wojskowych gen. Daniel 
Konarzewski, wiceminister WR i OH ks. 
prof Bionisław Żongollowiez oraz b. mar­
szałek Senatu piof-. Szymański.

— Czytelnia pism Zarząd Stowarzysze­
nia Kobiet i  wyższem w ,kształceniem poda 
je do wiadomości swych członkiń, iż czy­
telnia pism jest inż uruchomiona i jest czyn­
na w saboty od godz. 18 — 20, w miesz­
kaniu przewodniczącej Stowaizyszenia: Por­
towa 3 m. 4

— Nowe pls.na litewskie. Ukazał się w 
Wiinie pierwszy nt;mer tygodnika litewskie 
po o.t. „Jauniws Rraugas" poświęcone mio 
dzież, i miesięcznik katolicko - postępowy 
(jak to zaznaczone jest w pierwszym arty­
kule/ p.t. . Wilniaus W arpas".

niedzielę dnia 8-gu bm. o go<iz; i2 w poł. 
odbędą się w teatrze na Pohulance dwa 
pizedstawienia po cenach zniżonych. Dariy 
redzie „Czuourtk'' Benedykta He(iz<t w wy 
konaniu czołowych sił zespoiu. Kostjumy i 
dekoracje projektu H. Schramówny Reży­
seria H. Zelwerowiczówny. Ilustracja muzy 
tzna kompozycji K. Dziewulskiego.

— Niedzielne przedstawienia ^opotudmo- 
v»e. W nadchodzącą niedzielę dnia £ go bm 
w obu teatrach miejskich odbędą się przed 
stawienia popołudniowe po eonach ■»niżo- 
nyct

V teatrze na Pohuianca u kat s ę  o g
8.30 pp. „Dzielny wojak Szwejk".

W teatrze Lumia ujrzymy o goefc 3.30 
pp. w ytw orrą komedję Yernouila „Fctgoty- 
czna kuzynkę".

— Szopka akademicka. We wrotek dn 
10, środę 11 oraz czwartek 12 bm o godz 
8 oatędą się w teatrze Lutnia trzy przed sta 
wienia arryżaoaw nej Szopki Akademickiej. 
V/idowisko dzieli się aa część tradycyjną, 
oraz aktualną, w której ujrzymy szereg po 
puiarnych w Wilnie postad.

—  Najbliższe prem jery, Zespół teaLów 
miejskich przystąpi! do pracy nad przygoto 
..aniem następnych preTnjer. W  teatr,., na 
Pohulance ujrzymy dwie świetne wspotcze 
sne jednoaktówki Molnara — .Baakief o- 
raz ,^ła_, dwa, trzy".

Najbliższą premjerą w Lutni będzie ca, 
newska komcdja Krzyv/oszewsk»-.R®
S\ Iwestrowa1

Yl> G i-i A JĄ  W  H.NAL.K

Kmc nJejskk. — Arka Noego,
KoOywood —  Taniec w śrót‘ serc
HeIjot, — Wiatr od morze.
Cłictno — Latarnia morska
Awiatowlć —  Koenigsmaik.
P aa — W sidłach klai.wtwr
Ognisko — Trędow ata

S P O R ) OW A

— Tydzień Wychowania Fizycznego i 
Przysposobienie W ojskowego u? Wfliue. Ko­
mitet Fk'norowy Tygodnia WF i PW ukon­
stytuował się w sposób następujący, woje­
woda wileński Stefan Kirtikłis JE kś nsLup 
Właoysiaw f.andurss , inspektor Armji get 
dyw. Stetan Dąb - Biernacki, dowooca Ob 
szara W arownego Wilno rlk  P akos., prezy- 
deru miasta Wilna Józef Foleiewsk., rektor 
USB prof. Januszkiewicz, starosta grodzki 
W ada w Iszora, ku rato" Okręgu szkolnego 
Kazimierz Szeiągowski, prezes Związku 
Strzeleckiego ptk. Dobaczewski. komendant 
wojewódzki P.P. inspektor Ludwikowski, Na 
czelnik w urzędzie wojewódzkim mjr. Wi­
śniewski, prezes Sądu -rjelacyjnego Bzow­
ski, prezes wileńskiej D; Tekcji Kolei Pań­
stwowych inż. Kazimien Falkowski, prezes 
wileńskiej dyrekcji Poczt i telegrafów inż. 
Żuchowicz, preze. dyrekcji Lasów Pansrwo 
v.ych w Wilnie m i. azemhłth, prezet izby 
Skarbowej Edwara Ratyński, prezes Iżby 
Okręgowej Kontroli Państwowej |an Pietra- 
szewski, prezes Okręgowego Urzędu Ziem 
skiego w Wilnie Łącz/ński, dyrektor Polskie 
go Radja w Wilnie Witold Hulewicz.

— Tor sianeczkowy na Goi-ze Trzy- 
krzyskiej. fo r saneczkowy na <£iórze T rz ;-  
krz;skiej, który w ^zasie ostatnich 2 dni 
świątecznycn wielce ucierpiał dzięki .rzmo- 
żonemi, rucnowi saneczkarzy zosta< 
specjalnie przez Magistrat m, Wilna przy­
prowadzony dc należytego stanu i po pan  
dniowej przerwie oddany do użytku publi­
cznego. W yrównano wyooje, uporządkowa­
ne wirażi i t.d., tak iż tor odpowiada obec­
nie wszelkim wymogom sportowym.

Na mitjscu niegą być Wynajmowane sa» 
ki. a saneczkarze mogą ogrzewać się w 
specjalnie zbudowanym opalanym baraka

UO NABYCIA 
WF WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 

i ADMINISTRACJI „SŁOWA" 
KSIĄŻKA

„DAL£K( WSCHÓD 
w F0UTYCE ŚWIATOWEJ*1

WłADYSŁAWA STDDNiCKIEGO 
C e n a  5 zł.

U

U dorastającej mlocziezy stosuje sie ra­
no szklaneczkę naturalnej wody gorzkiej 
„Fianciszka-Józefa" i przy użyciu takowej, 
jej czyszczące działanie na krew i napiaw; 
funkcji żołądka i kiszek u dziewcząt i chłop 
c ó y , aaje zb„wierny skutek. Żądar w apte­
kach i Jro g c ja rh .

P O C 7 T O W  A
— Wieczory towarzyskie u pocztowców.

Staraniem zarządów świetlicy pocztowej i 
Okręgowego Związku niższych Funkcjonar- 
juszy Pocztowych w Witnie odbyły się 31.1. 
iw a wieczory towarzyskie dla pocztowców 
i zaproszonych g ośc i, urozmaicone boga­
tym działem koncertów vn. oraz odegraniem 
?7tnki ,ć iesiąty pa- iTor" przez zespól a- 
mntorski Zw. izku Niższych Funkc. Oba wie 
czory przrszly w miłym nastroju i zakoń­
czone ostały tańcami przy dźwiękach or­
kiestry. N? wieczorach tych był również o- 
becny prezes dyrekcji inż. Żuchowicz oraz 
urzędnicy Dyrekcji

BALE I ZABAW Y
— VI Joroczny Bal Centrali Opiek Ro­

dzicielskich na rzaofc Bursy dla niezamoż­
nych uczniów s z k ó I średnich odbędzie się 
w soootf dnia 7-gc lutego 1931 roku w Sa- 
icinacn Oficerskiego Kasyna Garnizonowego 
ful Mickiewicz? nr. 13). Początek balu o 
sod- . 22. Strói wieczorowy. Cena — 7 zl.

W Y P A D K I ł K R A D Z IE Z i

— Wypadki w ciągu doby. Od 4 do 3 
bm zanotowano w Wilnie wynadiców 30 w 
tem kradzieży 5, opilstwa 4, przetjoczei. 
administracyjnych 12.

—  P o ż a r  w  w i ę z i e n i u  an  
t o  k o  1 s  k  i e m . W  kancelarjT  w ię ­
z ien ia  w o jsk u w e g o  n a  A n to k o lu  za p a li 
la  s ię  u b ie g łe j n o cy  śc ia n a .

P 'ożai u g a s iła  s t r a ż  o g n io w a  d o s * 
s z y b k o , ta k  ż t  n ie  w y rz ą d z ił o n  o o w a i 
b ie jśz y c lt s t r a t ,  ż a d n y c h  n ie p o k o jó w  /  
w ięźn iam i n ie  b y ło .

—  Usiłowała popełnić sam obojstwi ita 
Margolis (Niemiecka 201 prze? wypicie ro?. 
tworu sublimatu,

— Zaczadzenie. Wczoraj » nocy ulegli 
zatruciu czadem J. Łowkiel (Obozowa 34) 
i G Oscigo (Polocka 5)

— Zatrzymanie „szusta. W Jdzw  ujęto 
rzekomego strażaka Kazimierza Oojlitkę, któ 
ry, przed miesiącem oszukał kilka firn wi­
leńskich (żlatkowicz, Akselrod) , nabywająi 
tow ar na sfałszowana weksle woita marciti- 
kańskiego.

— Kradzieże, Brejha Marji (Ostrobram 
ska 16) nieznani sprawcy wykradli z piwni 
cy mieszczącej się w tymże dc-nu artykułów 
żywnościowych na 700 zł. W czasie wyno­
szenia arrykułów złodzieje zostali spioszeni i 
zbiegli mezdoławszy nic wynieść. Docho 
dzmiiem ustalono, iż byli to zawodow' zło

( r ia ls /y  ciąg n ro n ik ł n a  s i r  4 -c j)

i



NLłłJoih Stefan, owierkowa m. 5 i 
Kotakkrwkt Kaiim.eiz Połccka 4. Spraw - 
ców nieudanego złodziejstwa zatTz/mano.

Swirskieri i Michałowi zam. prz', ul Bo 
2y IjiŁ.skiej skradziono z wozu mięsa na 120 
zf Impemwicza Jana, zaść. GrybiszJo za- 
trz>.nano jako sprawcę tej kradzieży.

— F a ł s z e r z e  50-c.o g r o  s z t  w c k 
Pod O sł-lianą policja ujawniła fabrykę 50- 
cio groszówek Znaleziono tam wszystkie 
przyrządy Jo  wy: obu fałszywych rnonel. 3 
osoby w sia ły  aresztowane.

— U j ę c i e  k o n i o k r a d ó w .  W 
gm nie wotożyńskiei ujęto bandę koniokra­
dów grasujących w okolicy od oew.iego cza 
su. Koniokradz- zuywałi skradzione to.iie 
cm rynkach w  różnych iniasteczicach fabry- 
kuiac fałszywe paszporty.

RA0JO w i l e ń s k i e

Zarząd Spółdzielni
„SIŁA”

OFIARY
Zawadzka Adeia dla inteligentnej rodzi­

ny zł. 5.
Zamins* kwiatów na trumnę ś. p. Włady 

sław; Hermana 1 Doboszyńsira 5 ź t  d!a 
oipdBej, inteligentnej rodziny.

W y b o r o w e  * g g £ g g j i? i

N a s i o n a

l i i J 0 2 M O l i ) 2
w a r z y w  i k w i a t ó w ,

już otrzymał
W ILEŃSKI SPÓ ŁD ZIELC ZY  

SY N D Y K A T  ROLNICZY
A/I no, ul. Z aw a ln a  9.

S P O R T
NARCIARSTWO

W ramach tygodnia Woj. Kom. Wyciu 
luz. i P. w odbędą się w dniach 6, 7 i 8 
iutegf mistrzostwa narciarskie okręgu Wi- 
Itńskiego vVszyscy narciarze nadzwyczaj su 
miennie przygotowywał: się do tej mistrzo­
wskiej bataiji, więc walki zapowiadają się 
nadzwyczaj ciekawie. Wszyscy miłośnicy 
śniegu i słcńca ilumnio stawie się powimr 
na srajcie i metic, aby podziwiać j dopin­
gować swvch nupilkow i faworytów Należ­
ni; spodziewać nadzwyczaj zażartej walki 
w biegach między Łabuciem, Nieciecsim, 
Zajev skim z „Ogniska" a Stankiewiczem z 
AZS-u. ta  czwórka oezwzglednie wyłoni z 
siebie mistrza naprawdę godnego nosie ten 
tytuł. W niedzielę rano rozgrywany będzie 
konkurs skoków, na którym będą bawiły się 
myszy pod nieobecność kota, tiowiem Cie- 
chanowicz stuprocentowy Faworyt na zwy­
cięzcę nie może startować jako rczeń do za 
w otkw  ze „sta.szynii" notabene od o wiele 
gorszymi. Czas już skończyć z temi niezdro- 
wemi stos inkami, że uczniowie mogą skakać 
■v swojej konkurencji, a nie wolno im zato 
tego san ego robić w konkurencji kłubo- 
«'ej. Trzeb3 wreszcie zdecydować się na je­

dno aioo zakazać i n tego ćwiczenia jako szko 
dli we go i nic nadającego się do uprawiania 
w w.eku szkolnym ałoo pozwolić im wyka­
zywać swoją w /ższość nad starszymi Mubo- 
\-ym rywalami, pozwolić im zwyciężyć i 

zdobywać .aury — albo Kazać .m natrzeć 
tylko i podziwiać lesierr ciekaw cc na to 
powiedzą ocpow-tdiiie władz. szkolne, bo 
chyba czas położyć kres temu beznołowiu 
łdobycit znowuż mistrzostwa w kombinacji 
11 kim. ako*. jest wielką niewiadomą, naj 
■ ięcej jednak tu mają do powiedieni- Ła- 

buć Gajewski i zdaje się, że spokojnie mo­
gą pilnować siebie lawzajer.., bo chyba nikt 
nie odważy się ich niepokoić.

Tyłu byłooY z lokalnej konkurencji p re 
tc.identów do tytułu mistrza niewiadomo 
jednak czy nie zaćmią blasku i:h sławy goś 
de  „oJhaiaĄscy, Którzy przyobiecali swój 
udział Kto przyjedzie i czy. wogółe pruyje- 
Jzie o lera jutru a tymczasem czękajm, i 
rezerwujemy 6obie czas na te mebyłcjakK 
wtete iriska

* * *
1 i 2 lutego odbyły się w Zaxopanem 

mistrzostwa Podhaf i, okręgu, w którym 
narciarstwo jesi najdawniej uprawiane i 
k tńr, może być uważany za kolebkę tego 
eudowsego spor.-, Ze względu na rardzo 
iicznv j dobrany s*ait, zawodników, impre 
ze tę należy uważać za największą, obok 
mistrzostw Polski, w dodatku, że nawet 
Czech Br. 1 Szostak K. zawróceni z drogi

powiadamia, iż dn. 15 b. m. o godzinie 17 
odbędzie się -walne zgromadzenie członków 

w lokalu Spółdzielni.

m  e  #  m  m  m m m m m e m e

do Jugosławji i z powodu braku śniegu 
zgJosili swój uoział. Oboko wyżej wymiemo 
nych zawodników w /b ijc  się na pierwszy 
pian Marusarz St. — nasza polska 16-letnia 
chluba.

V yniki techniczne. Bieg ziazdowy:
Marusarz St. — l i m .  44 sek.
Marusarz St 11 -n. 14 sek 18 km. Br. 

Czech I ", 29 m 13 s przed Motyką Zdzi­
sławem 1 g. 31 m. 39 sek.

Bieg pań: poIankowa Biońcia 9 m 03 s 
Brońcia po wyleczeniu zwichniętej ręki jest 
idź w wyśmienitej formie.

H 3 K E J
t.OTWA — POLSKA

.Mecz reprezentacyj robotniczych zaicoń- 
czył s i : zwycięstwem gosc. w stosunku
4 : 2. Poziom gry dość niski.

Zwyciężyła drużyna oardziej zgrana, a 
nie oparta jedynie na indywidualnych zagra 
niach, co iniato miejsce w polskiej drużynie 
i co walnie przyczyniło się do naszej klęski.

Do reprezentacji Polska uchwaliła gra­
cza Skry i Maryniontu. Sędzia — p .Czap­
licki

SUKCESY POLAKA W AMERYCE

Znakomity bokser zawodowy Polak Ea 
wnrd Ran święci nielada triumfy na ringach 
nowojorsk:ch Ostatnio znockautował w Ma­
dison Scjuare Garden Per Yarrellta w 6-ej 
■undzie. W kilka dni potem walczył w St. 
Louis 10 runa bez rezultatu z pretendentem 
do mistt zostwa świata Tommy Greganeni

NIEMCY WYGRYWAJĄ BOBSLEJOWE MI 
STRZOSTWA EUROPY.

V\ bobslejowem rnistrzostwde Europy ro- 
zegranjSn w  Oberhof, wygrał zespół nie­
miecki urzed austrjackim, szwajcarskim, 
francuskim i angielskim. *

WALNE ZEBRANIE PO l SKiEGO KO- 
LEGJlJM SĘDZIoW.

W poniedziałek 2 łutego odbyio się w 
w arszawie doroczne walne zebranie polskie 
t-o kolegjum sęd2 ;ów pod przewodnictwem 
kpt. Llsarza. Prezesem P.K.S.-U wybrano p. 
inż Przeworskiego, v-prez. por. Decewskie- 
go, jako członków zarządu pp. mjr. Pudza 
newskiego. Moś- ó Jki^go, Hankego i Rutkow 
slriego.

NOWE W ł ADZE PIŁKARZY.
Walne zebranie Wił. OZPN-u po przy­

jęciu złożonych sprawozdań i udzieleniu 
absolutorjiini ustępującemu zarządowi, wy­
łoniło nowe władze okręgu. Prezes ppjk 
avpi. Wenda wiceprezesi Katz i Frank, se­
kretarz por. Malec, z-ca sekretarza Antokoł- 
ski, skarbnik Brojt; członkowie: Różewicz, 
Kisiel, Lepiarski, Kapitan związkowy --  W a­
silewski.

Wydział Gier i Dyscypliny — przewód 
niczacy — Frank, członkowie: Ootlieb, Za- 
mejc R<>om, Baniak. Delegaci na walne ze­
branie PZPN-u ppłk Wenda i Wasilewski

•  « » < » 9 « P * O f t 9 9 9
O G Ł O S Z E N I E

Koniomik Sądu Powiatowego w Wilnie 
Antoni Maciejowski, zamieszKały w Wilnie 
przy ul. Pił: udskie-ge 6, na zasaazie art. 
1330 UPC ogłasza, że w dniu 6 lutego j931 
roku od goóz. 10 rano w maj. Grzegorzewo 
pow. wiłeńsko -  trockiego odbędzie się 
sprzedaż i przetargu publicznego rucho­
mości, należących do Grzegorza Kureca i 
składających się z 15.000 klg. tektury, osza­
cowanych na sumę zł. 3.000 

Komornik
(—) A, Maciejowski

PIĄTEii, dn. 9 LUTEGO 1931 r.
9.30 —  9,55 Transm z Krynicy rozgry 

u \k  finałowych Mistrzostw Świata w hokeju 
na lodzie.

11.53 — 12.00 S”gnal czasu i hejnał kra 
kowski.

12.05 — 12-50 Koncert popularny (płyty
1310 — Kom meteor.
14.30 — i4.4ó Tr z Krynicy międzynar. 

zawodów hokejowych
15 50 — 10 10 Lekcja trancuskiego z War.
16.25 — 16 30 Program dzienny
19.30 — 17 15 Koncert życzeń (płyty)
P .15  — 17.40 ,0  koralach i rafach kora

lowych" — odczyt z W arszawy wygi. J. 
Frydrychiewu z

17.45 18.45 Koncert z Warsz.
18.45 — 19.00 Kom. LOPP-u
19.00 — 19.20 Pogad. akźtuałna z okazji 

tygodnia W r  i PW
19.20 — 19.30 Progr. na sobotę i rozm.
19.30 — 19.40 Rezerwa
1940 — i9 55 Jras. dzień, radj, z War.
20.00 20.15 Pogad. muzyczna z W ar­

szawy.
2i 5 Koncen symfoniczny z W arsza­

wy W  p- -erwie „Przegląd filmowy ' ze stu- 
dja RW Po koncercie do godz. 23.00 komu­
nikaty z Warszawy.

2Ć.00 —  23.45 Retransm. stacyj zagr. nie 
będzie z powodu próby audycji literackiej

23.-45 — 24.00 Komunikaty z międz za­
wodów hokejowych w Krynicy.

SOBO ) A, Dn. 7 LUTEGO 31 i.
11.30 — 1.55 Tr. Krynicy rozgrywek fi­

nałowych mistrzostw świata w hokeju na 
lodzie.

11.58 — Czas.
I2U5 — 12.50 „Muzyka lekka (płyty >
13.10 Kom. meteor, 

sty dzieci omówi ciocia Hala
15.30 — 15.55 „Mala skrzyneczka" li- 

wodów hokejowych w Krynicy.
15.55 —  16.15. Koncert życzeń (pryty)
16.35 17.00 „Ile iat ma ziemia —  od­

czyt z Krakowa.
17.00 —- 18.00 Nabożeństwo z Ostrej Bra 

my w Wilnie Tr. na całą Polskę
18.00 — 19.00 Audycja i koncert dla 

dzieci z W arsz
19.00 — 19.15 Kom. Wit Tew. Org i  Kół. 

Roln.
19.15 — 19.40 Progr na tydzień nast.
19.40 — 19.55 Pras. dzień. ra'dj. z Warsz.
20.00 — 20,15 „Panienka z Nieba" — 

teij z Warsz. wygi C. Jellenta.
20.15 — 20.30 „Pogadanka radjotechm- 

e/.na“ — wygi. Mieczysław Galski.
20.30 — 21.45 Muzyka lekka z Warsz.
21.45 — 22.00 Feljeton z Krynicy.
22.00 — 22.15 „Dzieje afisza" — felj. z 

W arszawy wygł. Sokoliński.
22.15 — 22.40 Koncert chopinowski z. 

W arszawy
22.55 — 23.03 Kom. z W arsz
23.05 —  23.45 Aud. literacka. Fragmenty 

z komedj: Moliera, z udziałem znakomitej 
artystki Ireny Solskiej. 1) Słowo wstępne— 
prof S. G!ixellegr', dziek. wydz. hum. USB 
2) „Mizantrop" 3) „Szkoła żon" — wyk. 
art. oram

23.45 - -  24.00 Komunikaty z  międz. ra- 
wodćy ni jkejowych Krynicy.

K I N O
H I E J S K I E
SALA MIEJSKA 
Ostrobramska 3.

Cfefly zniżone: Parte. 60 «jr. BalKon a0 gr.
Od J h!a 4 do dnia 8 lutego Kkil^r. włącznie będzie ayświetlany najp .tęłnie-s. y film świata,

,  j &  H B g E  I J k & i f c ś F Ł ś ś ,  Dramat miłości współczesnej * miioś.:'—ltger.dy. A km - i-d
f f m k  ,IV rolach głównych: O eargft ? B riun  I O oM res
Cbsteiśo. 2fX)0t:00 dołarów kosztował ten film, oszołamiający potęgą treści, wielkością , incctnizacji, artjrz&t-M 
giy i reżyserii. K-sa zyn.ia o g. 3.30. <fa tek sean ów -o v 4-- Następ iv ' '•■'w-m: „ttfalc n a t i i ł a n ^ tk l1

S--1NC-7EAT'
yt &>s{-«

ol. WILEŃSKA '.
Tęi 9?o.

Film dćHionśftuje się tylko w kinie „HeTJbs* N i -szy  s e a n s  re n y  zn iża n e  
tr iu m f  dźw iękom .aj,o  Film u F o isk ieyO . W ielka S źw iąk o w a  E p u p ea  M orska

na t'c- gc-jaiiipgo d- it-ła M  W  Dramat m.łofci, grozy I I k M u -
STEFANA ziRO N SK iECO  ^  M 0  L i  stwa W roi. gŁ
H a r j a  H A L I C K A , A d a m  B R O E f f iS * ,  K a z .  J U N O S Z A S f Ę P 0 W S K 3 ,  E t i g e r a j u s z E S O O

Najwiękl.zy sukces bież. sezonu Dla ndodzifży dozwob-ne. Poc/ątek o g<dr. 4, 6. 8 i 10 15

H O L L Y W O O D *

Dziś! Wzruszający dramat młodych ?erd V-iełki iitri współczesny z  życia młodzieży studenckiej p. i

żsT A R I I C
jo a n  GzAfoTd, A nito P a g e , R ad  la  k c rc ju e , D oug las F airbanks Ir. Nad program: V> esola koniedja 
w 2 akt. C.eny niiejic ea i-s<.y se*ris Od 50 ijr. ^ Seansy o g-idz. 4, 6, « i 10.

d ź w ię k o w e  khho

C « / IN 9
PREMJERA! 

Wielki przebój dźwiękowy . » T A R N I A  H O R i l C A
Wspaniały w sti/ą.aiący dramat życiowo-erotytzny. IV rot gł. trzy gwiazdy: kus/-c powabm 
Im o g o n a  R o b e .fso t przystojny Jo h n  Mac Etrown i tajemniczy R o b e rt Ellfs. Swietoe««fcts 
diw.ękowc. Nad progi ion rewelacyjne doda ki dźwiękowe. Na p er a szy seans ceny imifeMM

Poci:, seansów o gndz 4, 6, o i 10 15

KINO

„ P  A N“
Wieika 42.

Dzis! Rewelacyjny p./cbó]! 
Dlnć-ieniec tiumćw i misirz t m ń  J a . « r J r g s  w wzruszającym d,„macic p. t

Początek o godz. 3-ej, w dnie św iąt o g. 1-ej. Ceny od  40 gr.

w pozostałych rolach gi 'wnych 
E sth e r R alston § d ery  Ceujkwc

Kmn-Tertr

. eS T Y L O W ^
WIELKA 36.

D/.iś! Mr>nmnentalnv epokowy' szlagier najnowszej produkcji 1931 r ug. głośnej i wszeclizManej powie-»:

Z A N  P Ź y N C L IE dgara  Rice
B u.-roogusa p.i | |  gąs

potężny dramat '.v 14 akż Treść i wykonanie, to triumf nowoczesnej kinematog.afji, to zaczarowany rajz  !03I * * ? •
W roi. gł. R ata lja  Kingstorii I T ran k  M errill 

U w aga! Dyrekcja gwaiantujc każdemu, zw ro te m  k o sz tu  b ile tu , że jest to najnowsze arcydzieło, które wy
się pierwszy raz w Wl. --e

ą o # c o « i c

P R Z E T A R G
Dyrckc'a Okręgowa Kolei Państwowych w Wilnie ninjćj- 

szem ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie w okresie 
od dnia 1-gó kwietnia 1931 "oku Jo dnia 1-go kwietnia 1932 
roku robót asenizacyjnych i kominiarskich w budynkach po­
łożonych :

1) w obrębie m. V. ilna i
2) na Oddziałach. Dyrekcji KP Wilno, Królewszczyzna. 

Grodno, Białystok, Lida, Wołkowysk, Brześć i Baranów icze.
Wszelkie informacje dotyczące przetargu ,ożna otrzyma. 

v  Wydziale Drogowym Dyrekcji Okręgowej KP w Wilnie, ul. 
Słowackiego 2, II- piętro, pokój tir. 3, w dnie urzędowe w goJz. 
od O-ej do 13-ej.

Zainteresowani mogą nabyć pełny komnM  danych, co do 
przetargu po wpłacenie go kasy dyrekoyjnej 15 zł

Wysyłanie pocztą materjałów. dotyczących przetargu I )y- 
rekcjfi nie obowiązuje.

Wadjum w wysokości 5 proc. od zaoferowanej sumj ro­
cznego wynagrodzenia za wyżej wspomniane roboty winne 
być złożone sposobem ustalonym przez Ministerstwo Skarbu 
w kasie dyrekcyjnej w Wilnie w gotówce łub papierach war­
tościowych, albo przekazane do RKO na rachunek Dyrekcji,. 
Przy składaniu wadjum w papierach wartościowych, należy 
oo orert uołączyć nie same walory, lecz pokwitowanie kasy 
dyrekcyjnej za przyjęte papiery. Oferty winne bvć nadesłane 
łub złożone do specjalnej skrzynki, znajdującej’ się w pre 
zyajum Dyrekcji, pok nr. 27, 15 piętro do godz, 12-ej, dnia 2 
narca 1931 roku

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
W WILNIE

e t  l  e e e e t  > « • • • !

iji . h i o k

Leldow.tz
AKUSZERKA

$ M  3 A Ł 0 W S K A
-s.41 Gubimet X01-1* 

chor. skórne, w & e- .i,3sw«
ry czn e , narządów i n o - * * J P Y i |,* P W
czov ych , oć 9 d r ! ,  orodawka, kd ria jk ją  wy- 

5 _ g  Yiec:-. fad a tiie  *  ;osów  Mac- 
  f  1 ’ Hiewicra 4ł>.
d o k t ó r  

Z e L p O W iC Z tJ W A
KOBiECF., WENE- 
RYCZMF NARZĄDÓW 

MOCZOWYCH 
od 1 2 -5  i c-d 4 -.6
ul. f4lekiay»dic5i; £4. 

lei. 277 .

S p p 2 € & s i%  s i ę  
jy.trode szpice
Artyleryjska Ł, vu  3.

A ,  C y v n f i i e r y r o i f 0
C.hoioby ueneryczn?. .

G A B IN E T
SierJtsnaiwfBi K o sn .ę .

\ylki Leczniczej, 
Wilna, ftlchsewiis* 31 

m 4.
kobiecą

C h o io b y  ~ u e n e ry rz n ? . ^ ‘  T’' ” ^
sk ó rn e 'i r .a a « S  do.iw n.h * «* !* -
ctowtgo.^MhcklewIcza ] l
IZ, rog  T alł.^k ie ] p iz s i-1  0 , ‘ *L l t  “  * '  * t

m m  9 - ?  i i -  8. w*n y  1 c i,ł*
Te! i 5-64 01 , t ł n e  #F*ien*e cc-

— -------—— I-i—i .y . W ypadanie W<o*ó«
D u K I U i  j f t  też. Najnow»«*

£ / y  r w t e u t  ł-tó ,c3 Bo; g 5 l ,“ rł
choroby weneryczne, C adileuu ie  od «. 10—& 
skórne i mocropłciowe y, p , 48

POSI łKUJEMY
większych s >«» p>c- 
liiężuych nc ł-a.y 
numer hi| oSeki 
wielkich ka.eetzic

W W iltlrE .
bom  R. K .lita­
ch jta*1 Mick.tew*- 

cra  i, te ł. S f?.

KOMISARIAT r z ą d u  
m sL V\'arszaw> Warszawa, dnia 29 stycznia 1931 r.

Wielka
3—/

19, od 9 do 1

„SŁOWA"Należy zapamię­
tać że, do

N e k r o l o g i ,  komunikaty zabawowe, 
ogłoszenia oraz wszelkie bez wyjątku 

reklamy 
•najwygodniej umieszczać

za pośreaniciwem
B i u r a  R e k l a m o w e g o
St. Grabowskiego

ul. Garoarsfra 1, tel. 82.
Kosztorysy na każde żądanie

■

I

Władysław Leon 2- im. Hakmucner, u.. 4 czerwca 1895 r. 
w Warszawie, syn Samuela i Marjeir. z Zalcoargów, wniósł 
prośbę o zmianę" nazwiska rodowego HaKi.iacher na nazwisko 
Haków ską Halicki, Halmirski, Halińsk! lub naisni.

Komisarjat Rządu m. st. W arszawy podaje powyższą proś­
bę do powszechnej wiadomości z nadmienieni, że ,z m>sl art. 
4. Ustawy z dnia 24 października i919 r. (Dz. URP nr 88 poz. 
4 78) wolno przeciw jej uwzględnieniu zgłosić dc K misarjatu 
Rządu sprzeciwy, które pooać należy w ciągu dni 90 o g  dnia 
ogłoszenia w Monitorze Polskim, które równocześnie się za- 
nu aza

Za Komisarza Rząo-.i (— ) T. TARNOWSKI 
Naczelnik Wydziału Administracyjnego

D ?  G ś n s b e r g  & r o d ę
k i  . .   Ł  . _ J  .•Cłicrohy skórne, w -  

ueryczne i moczopicio- 
we. sw iłeńska % od 
8 — l i t — 8. Tei. 
co? .

•'Jsrr-
nje, Ttationati, ueswit- 

miru a .h uki f -dmty.

•:r.smr*yk- ( j g d i B
a r ic te j  ł

. H ry n ie w ie to % ’«j, 
l. WIELKA M / i  m j .  
Jrryj. w g . 10 • 1 i 4 -1  

W  Z . P. M  M

Ogrodnik
potrzebny n r  wisi. 
Zgłaszać się- wvca 
Mickiewicza 44, si I t. 
oa godz. 9 —1C f 44—4

R z ą d c a  *>
G kC in

mergiczny i prze 
biorczy z długo 
praktyką, pou  
j)osady od 1. iY, 
Posiadam świadr 
Na ordynarję. A 
poczta r urzer>4ec 
Lubań, Piotr Błaży

Kucnarka

Osobie uprzy w i.t-jow ancj odstąp ę od 
zaraz baulzo dobrze prosprrują^y 

sklep winn i wódek z koniplcmem 
urządzeniem i końce ią na stałe 

Zgłoś enia Ajencja .POLKKES" Wilno, 
ni. Królewska 3, teł. 17-80.

Hotrzeona

FORTEPIAN
IrrAilZI t17T7U7an37 m

Rządca rolny
z ukończoną szk-.łą 
rolniczą, 18 lat prakty­
ki, postukuje posady krótki używany spffę, „ otowai)ieni Wyma- 
od l kwietnia Chlubne daje się okajtyjn e, |  gw iadectwa. gD 
świeoectwa. Na żąda-oglądać w g jdznl *ch szeć rie Wilno Wiłeś- 
nie kaucja Oferty pod popołudniowych, ulica ska 2gl 2 d j -  
S. J. do „S łow a. — i Jasna 22, m. 3, —1 J

Pokój
dla samotnej. Królew­
ska 9, m. 4. Dowie­
dzieć się od 2 do 5-cj. z dobrem, gotowaniem
•   od zaraz, ra  wieś (ko-

C j e p ł y  s*oneczny ściół w miejstu) uc/- 
n n b A i  ciwa, praśjA ita. Uia
pOKCIJ do.nuść ty'ko d isiaj

ze wszystuiemi w ygo-6 fi. Bernardyńska 2 
dami wydaje się. An-pensjonat.
tokoi, Przejazd Nr. 6 . ------------------------------
(Uiecewicz). - ■ —  ——

W y f c w a i i& l i f ia ' 
wŁfiy aam nrn
■i k ilk-iletiną prćktyką 
rządową, p®s„ukujr 
posady :ządov»e», lnfe
do irtająlKU. Otertj 
p r z e s y ł a ć  p o ć  ,A g r u -  
nom Wilno, WiłuwŁa 
28—1

SH tR lD A iN

„ Tajemnica amuletu
Tofnm y Vfeston nie m ogła m ieć, są ­

dząc z w yglądu, w ięcej niż siedem naś- 
cte, —  osiem naście  lat. Ciemne o zło ta  
v y m  po łysk i' w łosy  okalały p-ękny i 
delikatny ow al tw arzy. M iała na so - 
bie skrom ną, sza rą  suknię, aie  w  za- 
cnow aniu  je j by ła  taka  dum a i g o d ­
ność. że w zbudzała  ogó lny  szacunek.

P o d czas gdy A nglik fo b se rw o w ał 
sw oją sąsiadkę i w m yśli robił uw agi
0 niej, do sali w eszło cz te recb now ycłi 
gości. Na przedzie  szedł tęgi, w ielki 
m ężczyzna, k tó teg o  ca ła  po stać  tchnę 
ła pew nośc ią  sieb ie  i zarozum iałością , 
w rękach  m iał g rube  cygaro , k tórego 
nie w yjm ow ał; w  całem  jego  zachow a 
niu było coś w yzyw ającego . Jego­
mość ten o b e jrza ł się po sali i z w i- 
docznem  zadow oleniem  p rzy g ląd a ł się 
szaro  ub rane j pan ience. T cn .m y Ve- 
ston nie p o d n iosła  oczu z nad  ta lerza , 
ale King poznał po d rgan iu  je j rzęs 
że zauw aży ła  w rażenie, jak ie  w yw arła  
na nieznajom ym . King m im ow oli uczuł 
n iechęć do tego  o id y n arn eg o  człow ie 
ka, p o łączoną z jak iem ś n iew yiaźnem  
poczuciem  w łasnej słabości i m łodości 
Ktoś za jego  plecam i szepnął, że to  
słynny m iljoner W o rtin g to n  Mills. Aha,
— nom yślał King. —  to ten , o którym 

mówił C urtis Like*
G łos m iljo n c a  rozlegał się po sa 

i: m ów ił z w idocznetn zadow oleniem
1 z w yraźnym  zam iarem  im ponow ania  
obecnym  Sąsiedzi zam ilkli rzeczyw iś­
cie, p rzysłuchu jąc  się jego  słow om .

—  Tak, —  m ów ił on g łosem  tu b a l­
nym, —  to je s t fakt. P rzed  w yjazdem  
lo Afryki, udałem  się do R ivingtona 

w B irm inham . Czy pan w idział go Kie­
dy? Taki zabaw ny , m ały karzeł. Przy 
pom iną raczej jak iegoś sk rybę niż wiel 
kiego fabrykan ta  broni. O drazu  zrozu 
tnmłem, że m usiał o m nie słyszeć: „Zu 
pełnie słusznie, m ister Mills— rzekł—

n ajlepszy  strzelec  św ia ta  pow inien 
mieć na jlepszą  strze lbę . —  pow tarzam  
to dosłow nie. O czyw iście b ard zo  miło 
było to słyszeć, a le  ja  w p ro st z a p y ta ­
łem: „Ił< ? P ręd k o  zakończyliśm y
spraw ę. K osztow ało  m nie to c z ‘ery sta  
gw in ei!

Spojrzał w y zyw ająco  i tryum fują­
co na sąsiad ó w , T ra d e rs  spuścił oczy 
; odw rócił się scybko.

-—Tak, — mówsł dalej m iljoner, 
coraz g łośniej, —  przy jechałem  sobie 
tu taj na  odpoczynek  i mam  zam .ar po­
kazać tu tejszym  kolonistom  co ło 
znaczy  być dobrym  strzelcem !

-Czy pan  zam ierza pozostać  tutaj 
d łuże j?  —  zapyrtał jeden  z jego są ­
siadów .

—  Nie w iem  jeszcze , ze trzy m ie­
siące, chyba. S łyszałem  że m a tu przy  
jechać  m łody książę, a tow arzyszyć 
nu  będzie ten sław ny I.ike. Myślę 
więc. że trudno  bęcizie znaleźć p rze­
w odników  i trag a rzy . ^Ale mam  na­
dzieję, że p ien iądze  w szystko  tu ta j u- 
łatw ią.

—  G dzie się pan uczył strzelać , 
Mr. M ills^ —  zapy ta ł ktoś z obecnych ,

—  W szędzie po trochę , ale głów nie 
w M eksyku i w  A m eryce Połuuniow ej. 
Byłem przez pew ien  czas inżynierem  
górnikiem , a p racu jąc  z tem i p izek lę te - 
n i  m etysam i trzeb a  się c iągle m ieć na  
baczności, śm iem  tw ierdzić , że pod 
w zględem  um iejętności trzym ania tych 
ludzi niew ielu niogło się ze m ną ró w ­
nać!

Znow  obrzucił obecnych  w yzyw ają- 
cerm spop zen iam i i za trzym ał sw e o- 
czy na pan ience w  szarej sukni. P a - 
ra ^ s n y c h , szafirow ych oczu p rzy ję ­
ła to w yzyw ające  spojrzenie i by ła  w 
niej taka hła, że spuścił w zrok.

S iedzący  obok nuijonera  nerw ow y i 
n iespoko jny  człow ieczek, rzekł:

—  P olow anie  w ychow uje człow ie­
ka i w y rab ia  w  nim odw agę i m ęstw o!

—  W ychow uje , na tu ra ln ie  że w y­
chow uje.. Ale w ogóle m ęstw o i odw a

g a  m usza być w rodzone. Albo ktoś od 
u rodzenia  te  cechy  p o siad a , a lbo  ich 
mieć n igdy  nie będzie!

—Nie zgadzam  się z tern jestem  
p rzekonany , ze od w ag ę  m ożna w so­
bie w yrobić  tak  sam o, ja k  każdą inną 
cechę ch a rak te ru . Ale m ożna też s tia -  
cić ją,

-  Byc m oże, —  p rzyznał się m iljo­
ner. —  ale  nie spo tykałem  się z tak ie- 
mi w ypadkam i. B yw ałem  a w rozm a- 
.tych opałach , ale n igdy  nie w iedzia­
łem co to są  nerw y. Raz już ktoś m a 
m ocne nerw y, to  już się na  nich nie 
zaw iedzie. P rzy  każdej now ej prób ie  
s ta ją  się silniejsze.

— C zvżbv pan  był pew ien, że »ic 
go  nie p rzestra szy , nie zan .epokor?

—  Nic i nikt, jeśli chodzi o ludzi 
i zw ierzęta. D ajcie  m nie rew olw er, 
a lbo  fuzję, a jeśli znajdzie  się czło­
w iek, lub ludzie, k tórzy  doprow adzą 
m nie do u tra ty  pan o w an ia  nad sobą... 
to  p o daru ję  tem u śm iałkow i now ą 
strze lbę ... daję  w am  słow o honoru!

Znów  oczy jego spo tk a ły  się ze spój 
rżeniem  dziew czyny i w  szafirow ych 
oczach przem knął w esoły ognik.

—  Ja nie żartu ję , — '  oznajm ił je ­
szcze głośniej m iljoner, czując dziw ne 
rozd iażm enie. —  P ań stw o  nie w iedzą 
jeszcze, jak  ja  strzelam  ale proszę się 
przekonać, ju tro  o ósm ej rano będę na 
p laży  i, jeśli kto zechce w idzieć p ra ­
w dziw ego Strzelca p rzy  robocie proszę 
przy jść  się p rzekonać! Czułbym  się b ar 
dzo zaszczyconym  obecnością  dam , 
g d y b y  nerw y ich były  dosta 'tecznie sil 
ne. by znieść odg łos w ystrzałów

U śm iechnął się ironicznie do m iss 
T eston . ukazu jąc  sw e złote zęby. 
D ziew czyna o d pow iedz ia ła  spokojnie:

—  D ziękuję panu . P rzy jdę. M am y 
tu bardzo  m ało rozryw ek

Z chłonnym  ukłonem  w sta ła  od 
sto łu  i odeszła , p o zo staw ia jąc  nie­
szczęsnego  T ,-a \e rsa  K inga w ielce przy 
gnęb ionego  i zm ieszanego

W M om bassie  w szyscy  w sta ją  b a r 
dzo w cześnie, chcąc sko rzystać  z zi­
m niejszych godzin  porannych , zanim  
słońce rozpali ziem ię. Z aledw ie T ravers 
King w szed ł na ta ra sę , spo tka ł m iss 
Y eston i C urtisa  Like. M ijając  go, p a ­
nienka uśm iechnęła się i rzekła

—  Niech pan  idzie z nami. S p ie­
szym y w łaśn ie  na to  p rzedstaw ien ie  na 
plaży.

T rav ers  p izy ją t zaproszen ie  z u- 
niżonym  pośp iechem , tak  różnym  od 
jego  w yczora jszego  tonu. W e tro je  tu  
szyli w da lszą  drogę. M iss Veston mia 
ta na sobie  spódniczkę i bluzkę ko­
loru  khaki W y g ląd a ła  w  tern ubran iu  
jak o ś inaczej i w ydała  się T raverso  
wi jeszcze bardzie j uroczą. W  tern to ­
w arzy stw ie  czuł się nadzw yczaj on ie­
śm ielony, m ów ił mało i u szczęśliw io- 
nw . że ta p a ra  sta rych  p rzy jac ió ł p rzy  
ję ła  go do to w arzy stw a , z w dzięcz­
nością  p rzysłuch iw ał się ich rozm o­
wie. Nie m iał p raw ie  o d w ag i sp o g lą ­
dać na idącą . obok panienkę, tylko od 
czasu  do czasu sp o g ląd a ł na nią zuko- 
sa i n ieśm iało  C urtis Like był z c ze ­
g oś bardzo  zadow olony  i ża rto w ał c a ­
ły czas.

—  Co ci się dziś stało , że je s te ś  
w takim  hum orze, C urtis  , —  z a p y ta ­
ła  Tommy.

—  Nic! —  roześm iał się Like. —  
Tylko zaw sze, gdy w idzę cię w  tej su- 
kn ; khaki, przeczuw am  jak ąś  zab aw ­
na h istorję.

—  Nie m ów  takich g łupstw ! Idzie­
m y p rzy jrzeć się um iejętnościom  mr. 
M illsa, ale nie mam  o ch o tę  w daw ać 
się z nim w  rozm ow ę.

—  C hw ała Bogu! W yobrażam  so ­
bie, co byś mu w czoraj o d pow iedz ia ­
ła, gdyby  zwróci) się do n e b ie  bezpo ­
średnio ze sw ojem i p rzechw ałkam i!

Tom m y nie zdąży ła  mu nic od p o ­
w iedzieć. gdyż w łaśn ie  w eszli na p la ­
żę i uw aga w szystk ich  pochłonęła  po­
stać  iniljonera i o tacza jacy  go tłum 
ciekaw ych. M iljoner był u b ran y  w ja­

sny kostjum  H anelow y. w  zębach  miał 
n ieodstępne cygaro  S pog ląda ł dum nie 
na o tacza jące  go z w yrazem  poszano­
w an ia  i podziw u tw arze.

W pobliżu s ta ł m ały m urzynek z 
koszykiem  pustych  butelek. M iljoner 
u jrza ł nadchodzących  i z zadow oloną 
m ina zd ją ł sw ój hełm Korkowy:

— D zieńdob^y ' O becność pani je s t 
d la  mnie w ielką p rzy jem nością , ale 
1 >roszę s tan ąć  łam na p raw o  i nie pod 
chodzić  blisko, bo pani w ie, że rew o l­
w er to  n iebezp ieczna zabaw ka!

W y d a ł  rozkaz i m ały  m urzynek po­
ro zstaw ia ł Spiesznie w kilku m iejscach 
na p laży, pu ste  butelk i. M ills tym cza­
sem w ziął skó rzany  fu terał, w yjął zeń 
duży rew olw er z d łu g ą  lufą. O brzucił 
obecnych w yzyw ającem  spojrzeniem  i 
zabra ł się do dzieła. S trzelał rzeczy­
w iście dobrze  i celnie. T ravers King 
m usiał to przyznać  po p ierw szych  kil­
ku strza łach . Butelki roz la tyw ały  się 
na d robne  kaw ałki. W reszcie  m iljoner 
w ybrał w  koszyku tlakon od perfum  i 
z uśm iechem  podał go m iss Yeston.

—  P roszę  podrzucić  to  w  górę, ale 
niech się pani nie denerw uje. Proszę 
rzucić jaK najw yżej.

P an ienka rzuciła flakon w ysoko. 
C urtis Like ścisnął ramie T raversa  i 
szepnął z zachw ytem

— Z aczyna się. W iedziałem , ze tak 
będzie. Za ty siąc  funtów  nie zgodził­
bym się opuścić  tę scenę. N iech pan 
uw aża! N iech pan p a trzy  na Tommy!

T rav e rs  nie rozum iał, o co chodzi 
ale w zburzenie  m yśliw ego zaraziło  go.

King i Like p rzyg lądali się c ieka­
w ie ruchom  dziew czyny. Tom m y p o d ­
rzuciła w ysoko flakon, m iljoner w y- 
srrzelił dw a razy , ale... nie trafi). F la­
kon spad ł na piasek. Z okrzykiem  nie­
zadow olenia  m ilioner podn iósł go i po 
dał panience.

—  To mc... P roszę  jeszcze raz, to 
dosyć tru d n a  sztuka!

T om m y nie odpow iedzia ła , ale  Tra 
vers w idział, że oczy jej b łysnęły  tr i­

um fująco. C urtis Like z trudnoścsą po­
w strzym yw ał się od w ybuchu zach Bf,- 
tu i w esołości.

—  D obrze! — m ruczał pctjjtkco- 
ny i uszczęśliw iony . —  B ardzc nn 
p an a  żal, m r Mills, a le  za dwj., mi­
n u ty  d o stan ie  pan po rząd n ą  nauczkę

C urtis  Like m iał racje . T ravers King 
obserw u jąc  ca łą  scenę, oniemia? i k> 
zdum ienia: rów nie silnym i pewnym 
ruchem , Tommy p odrzucua  flakon wy­
soko w  górę.

M iljoner w ystrzelił sp ieszne ra i, 
dw a... i flakon w rócił nietknięty na 
miękki p iasek  Ale za chw ilę znów 
w yleciał w  pow ietrze, rozległ si< w y­
strza ł i flakon rozprysnął się na  drob­
ne kaw ałeczki... O szołom iony NJił! 
pa trza ł osłup iały  na m łoda dziewczyr 
O dsunięte  poły żak ietu  odsłaniał 
dw ie skórzane pochw y rew olw erow e 
W  praw ej ręce filig ianow ei panrtpk 
w idniał dużv rew olw er. Pałającem i 
trium iem  oczym a p a trza ła  na milione­
ra:

— N ajlepszy strze lec : —  zaśm ia­
ła się d rw iąco , —  trzeciorzędny by ­
łoby zbyt pochlebiłem  określeniem  dla 
pana. Pan w yobraża  sobie, ze mając 
pełne kieszenie, może pan bezkarnie 
o b rażać  n ieznajom ych? To są małpie 
sztuczki! Ja tu zaraz  pokażę takie mał 
pie sztuczki, k tó re  oducza pana od s-i- 
oocliw alstw a. P atrzcie!

W sunęła  rew olw er za p as  j z  b ły­
skaw iczną szybkością  w yrzuciła dw te 
butelki z koszyka Jednocześn ie p ra ­
wie w yciągnęła  z za p asa  dw a rewol­
w ery  i w ystrze liła  dw orna rę k a n r jed 
nocześnie, odcinając  szy jk’ b u M e l 
poczem  dw om a w ystrzałam i rozbiła 
!e

—  To się nazyw a strzelaniem , pa 
nie W orting ton  Mills! U m iałam  taki? 
sztuczki, m ając dw anaście  lat. Proszę 
to sobie dobrze  zapam iętać  n*e ptze- 
chw alać  się podczas ob iad o w  w  rsstau  
racjach
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